
KONFERENCJA 
pekińskiego oddziału 
Komitetu Obrony Pokoju 

i Walki przeciwko agresji 
amerykańskiej

PEKIN (PAP). W stolicy 
Chin odbyło się konstytuujące 
zebranie pekińskiego oddziału 
Komitetu Obrony Pokoju Pow 
szechnego i walki przeciwko a- 
gresji amerykańskiej. Na ze
braniu przemawiali prof. Czan 
Si-jo, zastępca przewodniczą
cego Komitetu Obrony Pokoju 
i walki przeciwko agresji ame
rykańskiej Czen Szu - tun, 
przedstawiciele partii demo
kratycznych, organizacji spo
łecznych, robotników i studen
tów. Wszyscy mówcy jedno
głośnie podkreślali, że walka 
przeciwko agresji amerykań
skiej jest nieodzownym waran 
kiem obrony pokoju powszech 
nego.

Uczestnicy zebrania uchwali 
li rezolucję, popierającą współ 
ną deklaracje demokratycz
nych partii Chin.

Odsłonięcie 

tablicy pamiątkowej 
ku czci

JULIAHA MARCHLEWSKIEGO 
w B?a?yms’olcH

BIAŁYSTOK (PAP). W dniu 
33 rocznicy Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październi
kowej ludność pracująca Bia
łegostoku przybyła tłumnie na 
uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci Juliana 
Marchlewskiego. Tablica wmu 
rowana jest w sali byłego pa
łacu Branickich, w którym mie 
ściła się przed 30 laty siedzi
ba Tymczasowego Komitetu 
Rewolucyjnego 1 gdzie 8 sierp
nia 1920 roku robotnicy biało
stoccy wręczyli członkom ko
mitetu: Julianowi Marchlew
skiemu, Feliksowi Dzierżyń
skiemu i Feliksowi Konowi 
sztandar, jako symbol i wy
raz pełnego poparcia klasy ro
botniczej dla Komitetu Rewo
lucyjnego i głoszonych przezeń 
haseł.

Wyjazd
polskiej delegacji rządowej 

do Budapesztu
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 8 listopada br. wyjechała 
do Budapesztu polska _ dele
gacja rządowa z ministrem 
dr Stefanem Jędrychowskim 
i ministrem handlu zagraniczs 
hego inż. Tadeuszem Gede na 
czele w celu zawarcia długo
letniej umowy z Węgrami.

Odjeżdżającą delegację że
gnali na dworcu: podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego Czesław Bajer 
oraz wyżsi urzędnicy Państwo 
wej Komisji Planowania Gos
podarczego, Ministerstwa
Spraw Zagranicznych i Mini
sterstwa Handlu Zagranicz
nego.

Na dworcu obecni byli przed 
stawiciele poselstwa węgier
skiego z charge ‘d‘affaires p. 
I.aszlo Bardos na czele.

Przed II Światowym Kongresem Obrońców Pokoju

Masy pracujące Szczecina 
zaciągają » Warty Pokoju«

15-go listopada rozpoczyna swe obrady w Sheffield w Ang
lii H-Ci Światowy Kongres Pokoju. Spojrzenia milionów lu
dzi kierują się w stronę tych, którzy na Kongresie podniosą 
swój głos w obronie najżywotniejszych interesów prostych 
ludzi na całej kuli ziemskiej — w obronie pokoju.

W pierwszych szeregach o- 
brońców pokoju kroczą naro
dy potężnego Związku Radziec 
kiego, Chiny Ludowe, kraje 
demokracji ludowej. Niemiec
ka Republika Demokratyczna, 
walcząca o wolność Korea. 
Wokół partii komunistycz
nych zwierają swe szeregi 
obrońcy pokoju w krajach ka 
pitalistycznych.

Klasa robotnicza naszego 
kraju, l^tóra nowymi osiągnię
ciami produkcyjnymi,* uczciła 
święto Rewolucji Październi
kowej i przygotowania do 
Ii-go Światowego Kongresu 
Pokoju, rzuciła teraz, w prze
dedniu rozpoczęcia obrad Kon 
gresu, hasło zaciągania „Wart 
Pokoju”.

Na terenie zakładów pracy 
województwa szczecińskiego 
wielu robotników i wiele bry 
gad podjęło już to hasło.

Hutnicy Szczecina 
na „Warcie Pokoju".
Jak zwykle przodują hutni

cy.
Sześć brygad gardzieli gór

nej zobowiązało ' się skrócić 
czas zasilania 1 zasypywania 
wielkich pieców od 1,5 do 2 
minut. Inicjatorami są: Lud
wik Klimczak i Henryk Janu
szewski.

Brygada montażowa wiel
kich pieców tów. Trzeciaka z 
inicjatywy robotników Witol
da Klimczaka i Jana Wojcie
chowskiego zobowiązała się 
usunąć „wąskie gardła” w 
produkcji.

Sześć brygad ładowaczy su
rówki zobowiązało się zwięk
szyć wydajność pracy przy 
załadunku surówki o 12 — 13 
procent. Wyróżniają się Wła
dysław Winnicki 1 Czesław 
Baj.

Również sześć brygad pracu 
jących przy wywozie surówki 
w hali odlewniczej zobowią
zało się za wezwaniem tow. 
tow. Franciszka Kufla i Win
centego Sobiecha podwyższyć 
wydajność o 30 procent.

Franciszek Janiszewski, Ta
deusz Grzeszyk oraz cała bryga 
da wytapiaczy surówki uchwa 
liła, że załoga będzie systema
tycznie przygotowywać się do 
spustów, aby nie dopuścić do 
zatykania pieców żelazem.

Ładowacze koksu i robotni
cy dowożący wsady zobowiąza 
li się do ładowania i przewo
żenia 53 wsadów w ciągu 8 go 
dżin. Inicjatorami tego zobo
wiązania są: Czesław Kłoda, 
Bolesława Chryścina i Michał 
Gliński.

„Warty Pokoju" 
w Szczecińskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego.

Przodownice Zofia Suszko i 
Irena Jasińska z sekcji 28, la-

KOMUNIKAT
W niedzielę 12.XI.50 r. 

o godz. 10-tej w sali 
konferencyjnej Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 
przy PI. Żołnierza Pol
skiego odbędzid się wo
jewódzka ,narada akty
wu oświatowego szkól 
wyższych.

Waluciarz - spekulant 
przed sytem tforażnym w Walszawie

WARSZAWA. Dnia 8 bm. Sąd A- 
pelacyjny w Warszawie rozpatrzył 
w trybie doraźnym sprawę zawodo
wego handlarza obcymi walutom* 
— Zwana Tadeusza, zamieszkałego 
w Warszawie, ul. Okrężna 5 m. 9.

Zwań — b. kupiec 1 właściciel 
dwóch placów pod Warszawą, ni
gdy nie próbował uczciwej pracy 
1 od chwili wyzwolenia kraju trud
nił się Jedynie ciemnymi, nielegal
nymi machinacjami, głównie zaś 
handlem obcą walutą. W roku 1946 
był on Już raz karany obozem Dra 
cy przez komisję specjalną za nie 
legalny handel walutami, jednak 
po odbyciu kary nie zaprzestał 
swego przestępczego procederu.

Prokurator w swym przemówieniu 
oskarżyclelskim napiętnował Zwana

Jako pasożyta społecznego i wroga 
klasowego, żerującego na gospodar 
ce narodowej, podkreślił, że mele 
galne machinacje walutowe godzą 
w finansową gospodarkę Państwa 1 
zażądał dla oskarżonego surowej ka 
ry więzienia.

Po naradzie sąd skazał oskarżone 
go Zwana na karę 10 lat więzienia, 
utratę praw obywatelskich na 5 
lat oraz grzywnę w wysokości 10 
tys. zł.

W uzasadnieniu wyroku sąd pod 
kreślił, te oskarżony Zwań otrzy
mał stosunkowo łagodny wymiar aa 
ry ze względu na to. że dopuścił 
się przestępstw walutowych prz'd 
wydaniem tistawy o zmianie syste 
mu pieniężnego, obecnie bowiem 
kara dla niego byłaby znacznie su 
rowsza.

Jjryki Nr. 2 wraz'z całym ze
społem zobowiązały się wyko
nywać stale 115 procent nor
my.

Ewelina Rzepiela. Leokadia 
Erenc wraz z całą brygadą 
młodzieżową z sekcji 31 zobo
wiązały się wykonywać stale 
140 procent normy.

Józefa Borowczyk i Maria 
Tylkowska z sekcji 39 za
ciągnęły wraz z całym zespo
łem „Wartę Pokoju” i zobowią 
zały się wykonywać 125 pro
cent normy.

Członkinie ZMP Łucja Bą- 
kowska i Genowefa Paciura 
wraz z całą brygad? młodzie
żowa z sekcji 41, która ostat
nio zdobyła zwycięski propo
rzec Z.G. ZZPPO, zobowiąza
ły się wykonywać 115 pro
cent nowych norm.

O zaciągnięciu „Wart Poko
ju” donoszą również ucznio
wie j instruktorzy Zakładów 
Doskonalenia Rzemiosła w 
Szczecinie. ’■

Kursanci stolarni i war
sztatów mechanicznych oraz 
monterzy przeprowadza szereg 
ważnych remontów i uspraw
nień produkcyjnych.

Uczestnicy kursu księgo
wych Centrali Rzemieślniczej 
postanowili jeszcze bardzie, 
wzmóc walkę o podwyższente 
poziomu ideologicznego i nau
kowego kursantów.

S.P.

Aresztowanie Lombardo Toledano
w drodze na Kongres

LONDYN. (PAP).,Jak poda 
je Agencja Reutera z Hawa« 
ny, tamtejsza policja areszto* 
wała na lotnisku wiceprzewod* 
niczącego światowej Federacji 
Związków Zawodowych, delega 
ta Meksyku na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Sheffield, Vincento Lombardo 
Toledano, w chwili, gdy wraz 
z żoną miał wsiąść do samolo
tu, by odlecieć do Anglii. We* 
dług tejże wiadomości, policja 
kubańska dokonała w Hawanie 
aresztowań blisko 200 postępo
wych działaczy, wśród nich licz 
nych delegatów na Kongres w 
Sheffield. «

Władze USA odmówiły 
paszportu zagranicznego 
Howardowi Fastowi
LONDYN. (PAP). Jak po* 

daje Agencja Reutera z Wa= 
szyngtonu, władze amerykań* 
skie odmówiły znanemu pisa
rzowi postępowemu Howardo* 
wi Fąstowi oraz kilku innym 
działaczom postępowym USA, 
udającym się na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Sheffield, zezwolenia na opu
szczenie granic Stanów Zjed
noczonych.

LONDYN PAP. Korespondent A- 
gcncji Reutera donosi z Saięonu, 
że oddziały francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego wycofują się nada) 
z zajmowanych dotychczas stano
wisk pod naciskiem yietnamskicj 
armii demokratycznej. Potwierdzają 
się wiadomości, że korpus ekspedy
cyjny ewakuował wszystkie mlejsco 
wości na zachód od Czarnej Rzeki 
Pod względem strategicznym naj
ważniejsza była tu miejscowość 
Hong-Hoa oddalona o S0 kim ad sto 
llcy Tonklnu Hanol.

Ostatnia linia obronna Wojsk 
francuskich przebiega zaledwie a 
24 kilometry na zachód od Hanol.

MOSKWA PAP. Agencja TASS do 
nosi, że w komunikacie dowództwa 
naczelnego 'dl ludowej Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demokra
tycznej nadanym w dniu 8 listopa
da podano, że na wszystkich odcln 
kach frontu wojska armii ludowej 
w dalszym ciągu prowadzą aktywne 
działania wojenne przeciwko woj
skom amerykańskim i poludniowo- 
koreańsklm.

Na Unii rzeki Czongczon wojska 
armii ludowej toczyły zaciekle wał
ki z wojskami amerykańskimi » w 
dalszym ciągu likwidowały oddzia
ły nieprzyjacielskie, otoczono na 
północ od Anczu.

W Warszawie otwarto nowewybudowane olbrzymie Pań 
stwowe Zakłady GraLczne— Dział Wydawnictw Technicz 
no-Naukowych. Na uroczystość otwarcia zakładów, na 
zwanych imieniem Rewolucji Październikowej, przybył 
tow. premier Cyrankiewicz w towarzystwie ministrów: 
tow Stawińskiego i tow- Matuszewskiego oraz kierowni
ka Wydziału Prasy i Wydawnictw KC PZPR, tow. Sta
szewskiego i I sekretarza KW PZPR, tow. Wlcby. W 
otwarciu zakładów wzięła również udział delegacja ra
dziecka z przewodniczącym Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR, gen. Gundorowem na czele, W ccraie pobytu w za
kładach tow. premier Cyrankiewicz dokonał dekoracji 
Krzyżami Zasługi pracowników, którzy wyróżnili się w 
czasie budowy zakładów. Na zdjęciu: tow. premier Cyran 
kiewicz dekoruje Srebrnym Krzyżem Zasługi technika Jó 
zefa Miazka.

Delegacja polska 
na II Światowy Kongres Pokoju 

uda|e się do (Sheffield
WARSZAWA (PAP). Spo

śród wybranych na I Pol
skim Kongresie Pokoju dele
gatów na II światowy Kon
gres Obrońców Pokoju, któ
rzy złożyli podania o wizy 
wjazdowe do Wielkiej Bryta
nii, tylko 21 otrzymało pra- 
wo wjazdu. Władze brytyjskie 
odmówiły natomiast wydania 
wiz tak wybitnym przedsta
wicielom polskiego ruchu po 
koju jak: literat — Jerzy 
Andrzejewski — przewodni
czący Stół. Rady Narodowej 
— Jerzy Albrecht, — budow
niczy Polski Ludowej, górnik 
Franciszek Apryas, — red. 
Ostap Dłuski, prof. Jan Dem 
bowski. pisarz Jarosław Iwasz 
kiewicz, — wiceprezes Nacz. 
Kom. Wyk. Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — 
Stefan Ignar, — działaczka 
oświatowa, nauczycielka — 
Stanisława Jankowska, — 
rektor Uniwersytetu Wrocław 
sklego — Stanisław Kulczjrń 
ski, działaczka młodzieżowa, 
chłopka — Helena Krzyw- 
dzianka. — literat — Leon 
Kruczkowski, — publicysta— 
Wojciech Kętrzyński, — prze 
wodniczący Centralnej Rady 
Zw. Zaw. — Wiktor Kłoele- 
wicz, — górnik - przodownik 
pracy — Józef Kociuba, pre
zes zrzeszenia „Caritas" — 
ks. Antoni Lemparty, — prze 
wodnicząca Ligi kobiet — 
Alicja Muslałowa, — sekre. 
tarz Żarz. Gł. ZMP — Stani
sław Nowoeień, przewodniczą

cy Żarz. Gł. ZSCh — Józef 
Ozga-Michalskj oraz Fteraź 
Jan Parandowski.

Następujący członkowie de 
legaćj i polskiej otrzymali wi
zy i udadzą się na Kongree: 
Marł* An«mstynl»k. tkaczka z 
Łodzi, Marian Czajka, mu
rarz z Warszawy, — Halina 
Czerny . Stefańska — plant 
stka, — Zbigniew Drzewiecki
— rektor konserwatorium, — 
Eugeniusz Eibisch — artysta 
malarz, — Jadwiga Falków, 
eka, — matka 11 -ga dzieci s 
Białegostoku, — Gr.egorz Fi
telberg — dyrygent, — Wan 
da Fnrman, matka 8-ga dzle 
ci z Gdańska, Bienem Heller, 
poeta, Wanda Jakubowska — 
reżyser filmowy, — Stanisław 
Mazur — prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego, — .Andrzej 
Panufnik — kompozytor, —- 
Stanisława Pisarkowa — 
chłopka z woj. warszawskie 
go, ks. proboszcz Zygmunt 
Pasternak. — Helena Rako
czy — zasłużona mistrzyni 
sportu, — Władysław Tru
chan — hutnik z Katowic,
— Maciej Wawryazczuk, 
chłop z Lubelszczyzny, — He 
lena Wieczorkowa — prze
wodnicząca spółdz'elni pro
dukcyjnej w woj. poznań- 
»kim, — Katarzyna Wójtowi 
czowa, chłopka z Lubelszczyz 
ny, — Leon Wrzosek, prze
wodniczący Zw. Ociemnia
łych, — Jan Zachwatowicz, 
profesor, inż, architekt.

Kapitaliści i prawicowi labourzyści 
bnją «f«?

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
LOJJPYN PAP. Kampania osz- 

czerstw i zastraszania, prowadzona 
przeciwko bojownikom o pokój w 
Anglii świadcz; o strachu kspittlls 
tów angielskich t prawicowych 'a 
bourzystów przed wpływem, jaki 
wywrzeć może na naród angielski 
światowy Kongres Obrońców ’oko 
Ju, rozpoczynający wkrótce swe o- 
brady w Sheffield.

„Dally Worker" donosi, te 3 dele 
gatki amerykańskie, które przybyły 
wcześniej do Anglii I w dniu 6 U 
stopads znalazły się w Southainp- 
ton, by powitać delegację brazylij
ską zostały tam zatrzymane 1 pod 
dane szczegółowym badaniom.

Jak donosi prasa, dyrekcja wiel
kich stalowni „Engl'sh steel Corpo
ration" w Sheffield ogłosiła, że za 
brania robotnikom brania udzląłn 
w Kongresie pod groźbą wytocze
nia dochodzeń dyscyplinarnych. Sta 
łownia Thomas Ciarkę and Sons po 
wladomfla Jednego ze swych robo* 
nlków, Ernesta Croft% wybranego

delegatem na Kongres, 14 sabranM 
mu wzięcia udziału w Kongresie.

Wówczas gdy kierownicy oartll 
pracy uprawiają kampanię pneeiw 
ko Keagtcsowl Obrońców Pokoje, 
szeregowi członkowie tej partii e- 
twarcle demonstrują przeciwko me 
todom góry labonrzystowsklej. żak 
donos) „Da Iły Worker". sekretarka 
sekcji kobiecej partu pracy w 
Prestwich. Merli!, wystąpiła z pasu) 
na znak protestu przeciwko usto- 
sunkowanln się kierowników partit 
pracy do światowego Kongresu O- 
broóców Pokoju. Merlll należała do 
partii pracy od 31 lat.

Korespondenci prasy brytyjskie) 
d.moszą z Paryża, Pragi i Buenos 
Alraa • odmowie brytyjskich wir 
wjazdowych czołowym delegatom 
czeskim orai delegacji argealyó- 
sklej. „Datly łelrgrapb- Informuje 
że policja I tajna służba wywiadów 
cza roztoczyły łcisłą tleć obserwa
cji nad tymi delegatami, którzy już 
przybył! de AngUl.

Pomoc ZSRR, przykład ZSRR i przyjaźń ZSRR - gwarancją wykonania Planu Sześcioletniego ■

Działania wojenne w Korei 
f l ietnamie



W większości gromad woj. 
szczecińskiego zorganizowano 
Już kursy Języka rosyjskiego. 
Umożliwią one ludności wiej
skiej zapoznanie Sie w orygi
nale z olbrzymimi zdobyczami 
rolnictwa radzieckiego oraz z 
pięknem radzieckiej literatu
ry.

Kursy te cieszą się dużą po
pularnością szczególnie wśród 
młodzieży wiejskiej. Jednym 
z najlepiej zorganizowanych 
jest kurs w gromadzie Widu- 
chowo, w pow. gryfickim.

W woj. rzeszowskim zorganl 
zowano 161 nowych kół TPPR, 
z czego na terenie wiejskim 
85. Nowych członków przyby
ło 5316. W toku akcji uświa
damiającej dla członków kół 
wiejskich, robotniczych i szkol 
nych wygłoszono 1472 odczyty. 
Ostatnio rozpoczęło pracę 11 
kursów języka rosyjskiego.

Państwowe teatry drama
tyczne w Krakowie wystąpiły

UROCZYSTA INAUGURACJA
festiwalu filmów radzieckich w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W dniu 8 bm. w reprezen
tacyjnym kinie stolicy — „Moskwa" odbyło się 
uroczyste otwarcie dorocznego festiwalu filmów ra
dzieckich, zorganizowanego dla uświętnienla Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, przedstawiciele ' partii, 
organizacji społecznych i świa
ta kulturalnego stolicy. Obecny 
był również ambasador ZSRR 
w Warszawie — W. Lebiediew. 
Niezwykle serdecznie powitana 
została przebywająca w Polsce 
delegacja radziecka z przewód 
niczacym Komitetu Słowiańskie 
go ZSRR — gen. A. Gundoro. 
wem na czele.

Zebranych powitał minister 
kultury i sztuki — St. Dybow-

Delegacja 
filmowców radzieckich 

przybyła do Polski

WARSZAWA. (PAP). W dnia 9 
bm. przybyła do Warizawy na u- 
roczyttośd związane z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej oraz festiwalem filmów 
radzieckich delegacja filmowców 
radzieckich. W skład delegacji 
wchodzą! przewodniczący wicemi
nister kinematografii ZSRR Wa
syl Plerlesłancow oraz laureaci 
nagród stalinowskich — artystka 
filmowa Nina Alisowa, (znana pu
bliczności polskiej ■ filmu „2ycle 
dla nauki** 1 Innych), artysta fil
mowy Borys Andrejew, (bohater 

'filmów „Upadek Berlina", „Pleśń 
.tajgi" I „Wesoły jarmark") oraz 
(operator filmowy Leonid Kosma- 
tow, (współtwórca filmu „Upadek 
Berlina" 1 Innych).

Jeszcze jeden 
zbrodn arz hitlerowski 

na wolności
BERLIN PAP. Anglo - amerykah 

skle władze interwencyjne wypuści 
ły na wolność b. generała httlerow 
sklego Otto Woehlera, skazanego 
przez trybunał norymberski na 8 
lat więzienia. Woehler uznany za 
przestępcę wojennego odpowiedzial
ny jest za śmierć wielu setek tysię 
cy JeńcóWa

z premierą „Obcego cienia” 
K. Simonowa, sztuki, która o- 
trzymałą nagrodę stalinow
ską. Sztukę „Obcy cień”, któ
ra porusza zagadnienia czuj-

Zofia Dzierżyńska przestała 
ludności polskiej najgorętsze 
pozdrowienia z okazji 33 rocz 
nlcy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej oraz rozpoczyna
jącego się Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Podkre
ślając, iż Rewolucja ta rozpo
częła nową erę w dziejach 
ludzkości — erę zwycięstwa

ski. „Doroctne festiwale fil
mów radzieckich — powiedział 
min. Dybowski —- stały się 
trwałym 1 cennym dorobkiem 
tycia kulturalnego naszego kra 
ju. Stanowią one ważną i nie 
odłączną część programu Mie. 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Dla nas Polaków, budujących 
fundamenty socjalizmu w na-

Faszyzacja Francji
GENEWA PAP. Jak donoszą ■ Pa 

ryta, dziennik urzędowy zamieścił 
dekret o zwolnieniu ze stanowisk 
czterech merów i 28 zastępców me
rów poszczególnych dzielnie Pary
ża. Wszyscy ont byli członkami 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
Komunikat urzędowy nie usiłuje 
nawet usprawiedliwić tego zarządzę 
nia, oświadczając jedynie, te usu
nięci komuniści zastąpieni będą 
przez „osobistości nlenaletące do 
żadnej partu politycznej".

Należy podkreślić, te usunięci me 
rowie i zastępcy merów objęły prze 
ważnie swe funkcje po wyzwoleniu 
Paryża. Znajdują się wśród nich by 
11 członkowie ruchu oporu i więź
niowie polityczni.

Wspomniany dekret wywołał w 
Paryżu powszechne oburzenie.

Prof, Bernat 
o doniosłym znaczeniu 

Kongresu Pokoju w Sheffield

GENEWA. (PAP). Z Paryża do
noszą. że biuletyn prasowy H 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju zamieszcza wywiad z wi
ceprzewodniczącym 8wlatowego 
Komitetu prof. Bemalem w spra. 
wie przygotowań do Kongresu w 
Sheffield.

„Kongres stanowi wydarzenia o 
wielkiej doniosłości międzynarodo 
woj — oświadczył prof. Bemal. — 
Dowodzi tego chociażby fakt, te 
premier brytyjski niemal całe 
przemówienie poświęcił Kongreso
wi. Prawdopodobnie Kongres w 
Sheffield przeróżnie znaczeniem. 
I Kongres w Paryżu.*’

noścl klasowe! i socjalistyczne 
go stosunku do pracy, pu
bliczność krakowska przyjęła 
z entuzjazmem.

gocjallzmu, Zofia Dzierżyńska 
oświadczyła: „Zwycięstwo to 
przyniosło wolność wielu na
rodom Europy j Azji, wyzwo
liło naród polski rpod jarzma 
hitlerowskie! niewoli, utoro
wało mu drogę do wolnej 1 nie 
podległej Polski Ludowej, do 
budownictwa socjalizmu. Wiel 
kle fdee Rewolucji Pażdzierni-

ezym kraju, film radziecki po. 
siada szczególne znaczenie. 
Dziś, gdy trojąca propaganda 
anglo-amerykańskicji imperia
listów usiłuje rozniecić pożogę 
wojny, gdy cała postępowa 
ludzkość stawia zdecydowany 
opór bandyckim podżegaczom 
— film radziecki uczy jak bro 
nić pokoju i jak w jego obronie 
zwyciężać. Wysoka ideowość, 
rewolucyjna bojowość i głębia 
artystycznego wyrazu, cechują 
ca film radziecki — to przede 
wszystkim wynik trwałej opie 
ki, jaką tę najważniejszą j naj 
bardziej masową ze sztuk ota 
cza partia bolszewicka i jej 
wielki przywódca, nauczyciel 
całej postępowej ludzkości, 
Józef Stalin."

W imieniu delegacji radziec. 
kiej serdeczne pozdrowienia 
dla polskiego społeczeństwa 
przekazał prof. I. Chrienow.

„Rozpoczynający się dziś fes
tiwal filmów radzieckich — po 
wiedział mówca — dobrze przy 
służy się sprawie dalszego 
wzmacniania więzów przyjaźni 
między narodem polskim i ra
dzieckim, przyczyniając się je. 
dnocześnie do wzmocnienia sił 
obozu pokoju."

Po części oficjalnej odbył 
się pokaz dwóch filmów radziec 
kich: „Pancernik Potiomkin" 
oraz „Wesoły Jarmark", które 
wejdą na ekrany kin festiwalo 
wych w najbliższych dniach.

GENEWA. (PAP). Społeczeństwo 
francuskie dowiedziało się za po. 
średnlctwem rzecznika armii ame
rykańskiej w Niemczech o podpi
saniu układu między rządem fran 
cusklm 1 departamentem wojny 
USA w sprawie wykorzystania 
dwóch portów francuskich Bor- 
deaux 1 La Rochelle - Palllee jako 
„bas dodatkowego zaopatrzenia"

Demokraci stracili mandaty 
w wyborach w USA

NOWY JORK. (PAP). We- 
dług dotychczasowych obliczeń 
wyników wyborów w Stanach 
Zjednoczonych, partia demokra 
tyczna poważnie osłabiła swój 
stan posiadania. Ostateczne wy 
nikj wyborów nie są jeszcze zna 
ne. jednak—jak z dotychczaso 
wych obliczeń wynika, demokra 
cl będą posiadali w Izbie Re. 
prezentantów zaledwie niezna
czną większość, zaś w senacie 
jem znikoma* 

kowej, które zwyciężyły w 
ZSRR, żyją j zwyciężają tak 
że w krajach demokracji ludo 
wej i w potężnym, ogarniają
cym cała kule ziemska maso
wym ruchu walki o demokra
cją, postęp i pokój”.

Stwierdzając, iż obszarni
cy 1 kapitaliści rosyjscy i pol
scy usiłowali przed Wielką Re 
wolucją Październikową przez 
wiele lat siać niezgodę między 
dwoma bratnimi narodami sio 
wiańskimi, między Polakami 1 
Rosjanami. Zofia Dzierżyńska 
oświadczyła: „Najlepsi przed
stawiciele obu narodów wyclą 
gal! ku sobie bratnią dłoń. 
Znana Jest przyjaźń Mickiewi
cza z Puszkinem i deknbrysta- 
ml, gorąca sympatia 1 współ
praca rewolucyjnych demo
kratów rosyjskich z polskimi 
powstańcami — demokratami 
w latach 60-tych ubiegłego 
stulecia.

Wielcy wodzowie | twórcy 
partii bolszewickiej — Lenlń 
1 Stalin — jeszcze za czasów 
caratu głosili prawo narodu 
polskiego do samookreślenla, 
do niepodległości, zwalczali u- 
cisk narodowy 1 wyciągali brat 
nla dłoń do ludu polskiego. 
Tę bratnią dłoń przedstawicie
li rewolucyjnego proletariatu 
rosyjskiego podchwycili ro
botnicy polscy skupień! wo
kół SDKP1L. Robotnicy polscy 
walczyli ofiarnie obok robotni 
ków Rosji w roku 1905”.
Państwo radzieckie — żtwier 

dza następnie Zofia Dzierżyń
ska — od pierwszej chwili 
istnienia realizuje konsekwent 
nie lenlńowsko-stallnowską po 
lltykę narodowościową. Pań
stwo radzieckie pierwsze uzna 
ło prawo Polski do niepodle
głości. Robotnicy polscy pod 
kierunkiem KPP wbrew o- 
szczerczej kampanii antyradzle 
cklej prowadzonej przez pol
skie sfery obszarnlczo-burżua- 
zyjne i ich pachołków prawl- 
cowo-socialistycznych, widzie 
Ii w Związku Radzieckim naj
lepszego przyjaciela ludu pol
skiego. ostoję | nadzieje mas 
pracujących całego świata 1 
pod kulami demonstrowali 
swe gorące sympatię dla kra
ju socjalizmu. Dzisiaj. gdy u 
steru Rządu w Polsce znajdują 
się robotnicy | chłopi, narody 
Związku Radzieckiego | Polski 
połączone sa szczerą i nlerozer 
walną przyjaźnią, ścisłą współ 
pracą dla dobra narodów 1 
wspólną walką o trwały po
kój.

Kończąc przemówienie Zofia 
Dzierżyńska powiedziała: „Dro 
dzy Towarzysze! Rozpoczynają 
cy slą dzisiaj Miesiąc Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej przy 
czyni się do Jeszcze większego 
zacieśnienia 1 utrwalenia przy
jaźni narodów ZSRR i Polski, 
przyjaźni będącej gwarancją 
zwycięstwa socjalizmu w Pol
sce. Miesiąc ten wzmocni front 
bojowników pokoju, demokra
cji 1 socjalizmu.

dla amerykańskich wojsk okupa
cyjnych. Wiadomość ta została po 
twierdzona przez rzecznika fran
cuskiego ministerstwa spraw za
granicznych.

Na mocy podpisanego układu 
Stany Zjednoczone w praktyce na 
bywają prawo eksterytorlalnoścl 
we wspomnianych portach fran
cuskich. Amerykanie będą mogli 
utrzymywać tam oddziały woj
skowe. Już w chwili obecnej we 
wspomnianych portach przebywa 
około 900 wojskowych amerykań
skich. Liczba ta zostanie powięk
szona do 8 tysięcy.

W związku z powyższą wiado
mością, dziennik „Humanitó" pl
aże: „Imperialiści amerykańscy u- 
rysklwalt prawa, które dotych
czas zastrzegały sobie państwa 
imperialistyczne w koloniach. 
Francja została sprowadzona do 
rangi państwa okupowanego, cze
go dowodem jest, że wiadomość 
o podpisaniu układu została poda
na za pośrednictwem oficera 
amerykańskiego”.

Otto Grotęwohl 
wybrany ponownie premierem rządu HRD 
na pierwszym posiedzeniu 
Izby Ludowej w Berlinie

BERLIN (PAP). DNIA 8 BM. ODBYŁO SIĘ W BER 
LINIE PIERWSZE KONSTYTUUJĄCE POSIEDZENIE 
IZBY LUDOWEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMO
KRATYCZNEJ.
Po otwarciu posiedzenia przez 

najstarszego członka Izby, doko 
nano wyboru prezydium. Prze 
wodniczącym Izby Ludowej zo
stał wybrany jednogłośnie 
JOHANNES DICKMANN 
(partia liberalno-demokratycz 
na). Po krótkim przemówieniu 
Dickmanna, Izba Ludowa na 
wniosek wszystkich frakcji 
uchwaliła dwie ustawy — usta

Redaktor Stanisław Brodzki 
otrzymał wizę 
na sesję ONZ

WARSZAWA. (PAP). Jak 
się dowiadujemy red. Stani* 
sław Brodzki otrzymał dn. 8 
bm. wizę wjazdową do USA na 
V sesję Zgromadzenia Ogólne
go Narodów Zjednoczonych.

Przemysł drzewny 
wykonał 

roczny plan produkcji 
WARSZAWA. (PAP). W 

dniu 8 bm. pierwszy ze wszyst 
kich centralnych zarządów 
przemysłowych — Centralny 
Zarząd Przemysłu Drzewnego 
wykonał globalny, wartościo
wy, roczpy plan produkcji. Te* 
goroczny plan produkcyjny 
przemysłu drzewnego był o 28 
proc, większy od produkcji te* 
go przemysłu w roku 1949.

Przedterminowe wykonanie 
planu przez załogi zakładów 
przemysłu drzewnego jestwyni 
kiem poważnego, w porówna* 
niu z rokiem ub. podniesienia 
wydajności pracy.

Do poważnych osiągnięć uzy 
skanych przez przemysł drzew 
ny w ciągu b. r. należy rów* 
nież wprowadzenie w wielu za
kładach produkcyjnych nowych 
procesów technologicznych pro 
dukcjl oraz przeprowadzenie 
daleko idącej specjalizacji za* 
kładów pracy.

Potworne okrucieństwa
amerykańskich interwentów w Korol

LONDYN. (PAP). Korespon. 
dent dziennika „Dally Mlrror" z 
Seulu, donosząc swemu dzlennlko„ 
wl o niesłychanych okrucień
stwach pod okupacją amerykań
ską w Korei, stwierdza m. In., że 
w ciągu 8 dni jeden tylko spo
śród tamtejszych sądów wojsko
wych rozpatrzył 287 spraw, wydal 
84 wyroki śmierci i skazał na do
żywotne więzienie Inb na kary 
więzienia od 1* lat wzwyż 94 oso
by.

Opisując potworne warunki w 
zatłoczonych więzieniach seul- 
sklch, korespondent donosi, te w 
jednej z cel widział młodą kobie
tę, która przed sześciu godzinami 
powiła dziecko. W Innej celi znaj
dowały się plączące głośno koble. 
ty, którym nie dawano wody od 

Wzmaga się nacisk imperializmu amerykańskiego na 
Francję. Szybko postępuje faszyzacja kraju. Cała gospo. 
darka i polityka rządu Pleyena—Mocha — wbrew in
teresom narodu francuskiego, kierowana jest przez Wall- 
Street. Masy pracujące Francji coraz dotkliwiej od
czuwają „dobrodziejstwa" planu Marshalla.

MAC - ARTHUR DO MOCHA:
— ZRÓB Z FRANCJI KOREĘ, A NAZWĘ CIĘ MOCH- 

ARTHUREM.

wę o składzie IZBY KRAJÓW 
oraz ustawę o rządzie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz
nej.

Zgodnie z pierwszą ustawą, 
Izba Krajów winna składać się 
z 50 przedstawicieli 5 krajów. 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Berlin posyła do Izby 
Krajów 13 przedstawicieli z gło 
sem doradczym.

Zgodnie z drugą ustawą, 
rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej składać się bę
dzie z premiera, 5 jego zastęp
ców i 17 ministrów.

Przewodniczący Izby Ludo
wej odczytał następnie pismo 
Rady Ministrów o dymisji rzą 
du i z--dnie z konstytucją, za 
proponował najsilniejszej frak 
cji wysunięcie kandydatury pre 
miera, który otrzyma misję 
sformowania rządu.

Wśród burzliwych oklasków 
wszystkich deputowanych przed 
stawicielj frakcji Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
— Lehmann — odczytał pismo 
frakcji SED, wysuwające kan 
dydaturę Otto Grotewohla na 
stanowisko premiera Niemiec
kiej Republiki Demokratycz. 
nej.

Posiadacze 
walut obcych 

zgłaszają slą do NBP 
WARSZAWA. W miar* zbliżania 

się terminu, w którym posiadacza 
walut obcych monet zlotycb, złota 
f platyny obowiązani są zgłosić jo 
Narodowemu Bankowi Polskiemu 
(13 bm.), poszczególne oddziały 
NBP notują stopniowe zwiększania 
się napływu obywateli, których ten 
obowiązek dotyczy.

W ciągu pierwszego tygodnia ak
cji liczba zgłoszeń była nieznaczna. 
W bieżącym tygodniu poważnie 
wzrosła. Globalna snma obcych wa
lut sprzedanych oddziałom NBP w 
Warszawie w dn. 8 bm. przewyższy 
ła rezultaty całego pierwszego ty
godnia, utrzymując się w dn. 7 bm. 
na tym samym poziomie.

czterech dni. Miały one na sobie 
łachmany | drżały z zimna.

Więźniowie kierowani są do są_ 
dów grupami po 40 osób. Sąd skłą 
da się z trzech ludzi — dwóch oll 
cerów 1 jednego sędziego cywilne
go. Władze wyznaczają każdora
zowo oskarżycieli I obrońców. 
Oficjalni obrońcy zajmują wobec 
oskarżonych prawie równie wro. 
gle stanowisko Jak oskarżyciele.

Korespondent widział stracenie 
25 mężczyzn 1 2 kobiet. Odwiezio
no Ich na miejsce egzekucji samo
chodem ciężarowym w okolice Se
ulu, postawiono kolo wielkiego do
łu, związano razem po kilka osób 
1 rozstrzelano. Jeden z aresztowa
nych umierając wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje północno - koreański 
rząd ludowy".

Narody Związku Radzieckiego i Polski 
połączone są nierozerwalną przyjaźnią 
i wspólną walką o trwałą pokój 
Inauguracja Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w całym kraju

WARSZAWA PAP. Pod znakiem spotęgowania walki o pokój światowy poprzez Jeszcze 
większe zacieśnienie więzów p trzy jaźni I braterstwa z potężnym Związkiem Radzieckim, 
popularyzowania roli ZSRR w obronie pokoju oraz bliższego zapoznania najszerszych 
rzesz społeczeństwa polskiego z pomocy, jaką nam Związek udzielą w realizacji Planu 6-let 
niego — rozpoczął się w kraju Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W okresie przygotowań do obchodów Miesiąca powstały setki nowych kół TPPR — oraz 
kursów języka rosyjskiego. Rozpoczął się festiwal filmów radzieckich. Otwarte zostały wy
stawy, obrazujące pracę t walkę narodów ZSRR pod kierownictwem wielkiego Stalina o 
pokój i szczęście ludzkości.

Przemówienie radiowe Zofii Dzlerłyńsklej 
z okazji inauguracji Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
MOSKWA PAP. W związku z rozpoczęciem Miesiąca Po

głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, wybitna działaczka 
społeczna, wdową po wielkim synu ludu polskiego, po wiel
kim rewolueioniście — Feliksie Dzierżyńskim, wygłosiła 
przed mikrofonem rozgłośni moskiewskiej przemówienie do 
słuchaczy polskich.

Rząd Plevena odstępuje USA 
dwa porty francuskie



Mkołai Boffdan — sekretarz organizacyjny KW PZPR w Szczucinie

Ludzie radzieccy budując komunizm
WALCZĄ o POKOJ

W drugiej połowie paździer
nika br. w czasie obrad II 
Wszechzwiązkowej Konferen
cji Obrońców Pokoju, która 
odbyła się w Moskwie — gru
pa robotników i pracowników 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych oraz działaczy partyj
nych i związkowych z Polski 
zwiedziła sowchozy w Krasno- 
darskim Kraju na północnym 
Kaukazie.

Z trybuny historycznej Sali 
Kolumnowej Domu Związków 
— w imieniu 200 milionów lu
dzi pracy potężnego Kraju 
Rad — bohaterowie pracv so- 
c'Mistycznej. laureaci staltnow 
sk’ch premii, bohaterowie 
ZSRR, robotnicy i kołchoźnicy, 
uczeni i literaci, nauczyciele i 
artyści — potężnym głosem na 
świat cały wzywali dq nieugię 
tej walki o pokój.

Padały mocne słowa pod ad
resem podżegaczy wojennych i 
cienie, braterskie słowa mię
dzynarodowej solidarności do 
ludzi całego świata, walczących 
o pokój.

Mówili delegaci o wielkich 
budowlach — pomnikach sta
linowskiej epoki — kujbyszew 
skiej. stalingradzkiej i ka- 
chowskiej elektrowniach wod
nych, o głównym Turkmeń- 
Skirn, Połudmowo-TTkraińskim 
i Północno - Krymskim kana
łach. mówili o twórczym geniu 
szu radzieckiego człowieka — 
o budownictwie komunizmu — 
pod przewodem twórcy i or
ganizatora zwycięstw. Partii 
Lenina-Stalina i z bezgranicz
ną miłością i wiarą mówili o 
wielkim Stalinie!

Wraz z robotnikami 1 spe
cjalistami sowchozu „Kubań” 
staliśmy na wyasfaltowanym 
placyku przed nowoczesnym, 
robotniczym klubem, w cudów 
nym parku.

Z głośników radiowych na 
cały świat płynęły słowa:

„Wszyscy uczciwi ludzie 
na całej kuli ziemsłdej sku
pili się w obozie życia, szcze 

’ ścia, prawdy i pokoju, są oni 
Ze Związkiem Radzieckim, z 
Wami, Towarzyszu Stalin.” 

1 dalej:
„Ludzie radzieccy, którzy 

włożyli ogrom pracy w po
wojenną odbudowę, którzy 
realizują gigantyczne plany 
dalszego rozwoju przemysłu 
i rolnictwa, budowy olbrzy
mich elektrowni wodnych 1 
nawodnienia pustyń, są głę
boko zainteresowani w za
pewnieni międzynarodowe
go bezpieczeństwa.”
Był to trzeci dzień naszego 

pobytu w przodującym sow- < 
chozie ZSRR. Mieliśmy czas po ' 
znać ludzi, ich wspaniałe bsiąg 
nięcia. socjalistyczną organiza 
cję pracy, nowoczesną mecha
nizację rolnictwa i hodowli — 
widzieliśmy bohaterski wysi
łek i entuzjazm kolektywu.

— Tow. Hołub — przewodni 
czący Rady Zespołowej pra
cowników sowchozu „Kubań” 
— „zakochany” w swoim sow- 
chozie, wzruszony zwraca się

do nas: — „Drodzy przyjacie
le. widzieliście nasz sowchoz, 
widzieliście nasze osiągnięcia
— widzieliście ludzi, ich trudy, 
radości i troski, widzieliście na 
sze budownictwo. My buduje
my komunizm. mv budujemy 
pokój, nasz kolektyw dokłada 
cegiełkę do wielkiej sprawy 
naszej i Waszej. O tym coście 
widzieli opowiedzcie w Polsce
— przenieście od nas brater
skie pozdrowienia i życzenia 
owocnych wyników w budow
nictwie socjalizmu w Waszym 
kraju!

Opowiedzcie o naszej partii
— bo wszystko, co osiągnęliś
my, bo to, że pracu jemy i bu
dujemy, bo to, że ży.iemy jako 
wolni ludzie, zawdzięczamy 
jej i naszemu ukochanemu wo 
dzowi Stalinowi.

Pod Jego przewodnictwem 
pokój obronimy.

— Dumni są ludzie z sowcho 
zu „Kubań” ze wspanis eh 
osiągnięć i z oceny ich pracy 
przez Partie i Rząd — bo 12 
bohaterów socjalistycznej pra' 
cy i kilkudziesięciu nagrodzo
nych najwyższymi orderami 
Związku Radzieckiego oraz 
nagrodzenie sowchozu Orde
rem Lenina — to wynik boha 
terskich wysiłków całego ko
lektywu.

— Na rozległych stepach Ku 
bania, z Inicjatywy KC 
WKP (b) i osobiście tow. Stali 
na w grudniu 1933 roku został 
zorganizowany ten sowchoz. 
Przed najazdem hitlerowskim
— było to przodujące, kwitną
ce gospodarstwo. Nadeszła 
wojna. Setki robotników i 
pracowników sowchozu poszło 
na front, do sowchozu wdarli 
się hitlerowcy niosąc śmierć i 
zniszczenie.

Po wyzwoleniu w roku 1943 
na ruinach i zgliszczach — 
bohaterskie kobiety, młodzież 
i dzieci rozpoczęły odbudowę 
Sowchozu.

— Rozpoczynali prawie z ni 
czego! Swiniarz przechował w 
parowach rzeki Kubani kilka* 
naście sztuk różnego bydła, 
kilkanaście sztuk koni robo
czych i szczupły park trakto* 
rowy. Taki był start sowchozu 
„Kubań” w roku 1943.

Dzisiaj sowchoz Kubań go
spodaruje na 18 tys. ha ku
bańskiego czarnoziemu. Głów
na dziedzina produkcji — to 
uprawa pszenicy na ziarno 
siewne elity i śuperelity, ziarna 
wyprodukowanego na podsta
wie nowoczesnej agrotechniki 
w oparciu o naukę Miczurina 
i Łysenki. Ale sowchoz oprócz 
uprawy nasiennictwa, posiada 
ponad 1.500 sztuk bydła roga
tego — rasy czerwonej stepo
wej. około 2.500 świń, 5 000 
sztuk rasowych owiec, około 
11.000 sztuk drobiu jak: kury 
Lenghorny, indyki, gęsi i kacz 
ki, i ponad 600 sztuk koni. Kil
kadziesiąt sztuk nowoczesnych 
olbrzymów — traktorów i kom 
bajnów, czterdzieści kilka 
sztuk nowoczesnych samocho
dów ciężarowych, autobus, 
kilka samochodów osobowych, 
wspaniale urządzona stacja re

montu maszyn, wyposażona w 
najnowocześniejsze obrabiarki 
— oto baza techniczna sowcho 
zu.

Na bezbrzeżnych stepach, 
ongiś bezludnych j jałowych— 
dzisiaj pulsuje i tętni nowe ży 
cie.

A wszystko to stworzył czło 
wiek radziecki pracowitv, mą
dry i bohaterski — wyzwolo
ny przez Wielką Rewolucję Paź 
dziernikową.

Poznawaliśmy ich w serdecz 
nych pogawędkach, w codzien 
nym życiu i nracy i podziwia
liśmy tych wspaniałych bu
downiczych komunizmu.

A przecież są to ludzie zwy
kli. prości i skromni! Bohater 
Pracy Socjalistycznej hodowca 
owiec Jefanow Iwan Iwano- 
wicz lat 40 pracuje w swoim 
zawodzie. Pamięta on jeszcze 
czasy carskiej niewoli, głodu i 
nędzy, gdy pracował na ste
pach kubańskich jako najem
ny pastuch u kułaków.

Dzisiaj w pracowni rzeźbiar 
skiej sowchozu, rzeźbiarz — 
samorodny talent z ludu. Kre- 
czennikow — kończv nopiersie 
czubana Jefanowa, które w 33 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej ozdobi fron
ton bramy wjazdowe! do sow
chozu. Na frontonie bramy sta 
nie w centrum figura dziew
czyny — radzieckiej robotnicy 
polowei. wręczające’ sztandar 
robotnikowi wracającemu z 
frontu. Wręcza ona sztandar 
który godnie dzierżyły kobiety 
sowchozu Kubań w latach wo! 
ny. Z drugiej strony stanie po 
stać doi ark! — bohaterki so
cjalistycznej pracy.

Dzieło mózgów i rąk kolek
tywu sowchozu zadziwia i urze 
ka nas swoją wielkością i pro
stotą Świadomość celu, po
wszechne współzawodnictwo 
pracy, socjalistyczny stosunek 
do pracy, entuzjastyczna wal
ka o najwyższe wskaźniki pro 
dukcii — walka o honor i do 
bre im-ę swego sowchozu bez 
graniczne przywiązanie do oj
czyzny i Stalina — oto bechv 
tych wielkich, prostych i 
skromnvch budowniczych ko
munizmu.

Z żalem wyjeżdżaliśmy z 
sowchozu Kubań odprowadza 
ni przez organizatora j byłe
go dyrektora te"o sowchozu 
tow.- Wasiliewa Mikołaja Iwa- 
nowicza. Tow. Wasiljew, ro
botnik w latach trzydziestych 
skierowany przez partię do 
pracy w sowchozach — dziś 
wybitny specjalista w tej dzie 
dżinie, członek kolegium Mi
nisterstwa Sowchozów ZSRR 
komunista — jest wzorem lu
dzi radzieckich, których zro
dziła Rewolucja Październiko
wa e wychowała wielka Par
tia Lenina — Stalina.

Gdy w dżdżysty dzień paź
dziernikowy składaliśmy hołd 
największemu geniuszowi ludz

W oparciu o Związek Radziecki
budujemy socjalistyczną ojczyznę

Często myślę o tym, jak bar 
d7O zmieniło się życie od 1945 
roku.

Pamiętam, jak przed wojną 
rząd sanacyjny poprzez wrogą 
propagandę siał nienawiść do 
Związku Radzieckiego, z jaką 
nienawiścią patrzył na socjali
styczne budownictwo w kraju 
Rad.

A przecież wszyscy uczciwi 
ludzie pracy, którzy naprawdę 
ukochali swój kraj, z ufnością 
spoglądali na państwo robot
ników i chłopów, państwo, w 
którym zniesiony został wszel 
ki wyzysk i ucisk. I zawiedli 
się kapitaliści w Polsce sana
cyjnej. gdyż braterstwo ludzi 
pracy okazało się silniejsze od 
kłamliwej propagandy kapita
listów.

Teraz i my dążymy do tego 
samego celu, który osiągnął 
już Związek Radziecki. Ludzie 
pracy Polski Ludowej i Związ 
ku Radzieckiego mają wspól
ne dążenia: walczyć o pokoj, 
dobrobyt i szczęście wszyst
kich pracujących.

Kłamią pachołkowie impe
rializmu amerykańskiego, 
zdrajcy spod znaku Andersa, 
gdy mówią, że kochają Pol
skę.

Prawdziwy patrioto nigdy 
nie będzie wysługiwał się im
perialistom i wyzyskiwaczom, 
prawdziwy patriota musi uko 
chać Związek Radziecki, kraj 
budującego się komunizmu.

Widzimy, jak ogromną po
moc uzyskaliśmy od niego. 
Dzięki ZSRR dwukrotni* od- 
ayskąllśmy wolność.

W ciężkich latach powojen
nych otrzymywaliśmy od nie
go bezinteresowna pomoc. Po 
lityka Związku Radzieckiego 
gwarantuje nam stałość na
szych granic.

W realizacji Planu 6-letnie- 
go korzystamy z pomocy i do
świadczeń Związku Radziec
kiego.

Nie ma takiej dziedziny ży
cia, w której by się nie- ódczu 
wało wszechstronnej pomocy 
kraju Rad dla naszego młode
go, ludowego państwa. Z uf
nością 1 wiarą patrzymy na 
Związek Radziecki, ostoję po
koju światowego, niezwyciężo 
ną twierdzę międzynarodowe
go proletariatu.

Maria Baranowa 
robotnica PBP Nr 6 

w Szczecinie

kości wielkiemu Leninowi, w 
sercach naszych utwierdziła 
sle wielka wiara w słuszność 
naszei sprawy.

Utwierdziła się raz jeszcze 
u nas prawda, że wolność t 
nasze życie, ma swoje źródła 
w Wielkich Dniach Rewolucji.

Natchnieni entuzjazmem lu
dzi radzieckich wracaliśmy do 
kraju — kierując nasze myśli 
i uczucia ku wielkiemu 
Stalinowi, który dał nam wol
ność i wskazał drogę budow
nictwa socjalizmu.

WprzededniuWielkisgoKongresuPokoiu
Zbliża się dzień otwarcia II Światowego Kongre

su Obrońców Pokoju. Będzie to zebranie delegatów, 
reprezentujących setki milionów prostych ludzi, lu
dzi pracy i nauki, przedstawicieli wszystkich zawo. 
dów, wszystkich ras i narodowości. Historia nie 
znała dotąd takiego zjazdu narodów, o równie do
niosłym znaczeniu, o równie wielkim autorytecie.

Prawdziwie demokratyczny charakter, to zasadni
czy rys tego zebrania, na którym reprezentowane 
będą nie partie polityczne, lecz masy ludowe, po
przez wybranych dele gatów, powołanych do prze
dyskutowania najdonioślejszego, najżywotniejszego 
zagadnienia — kwestii pokoju, kwestii metod i dróg 
umocnienia pokoju, zażegnania niebezpieczeństwa 
wojny. Nie należy się więc dziwić, że przeciwko te
mu zjazdowi sprzyslęgają się wszyscy wrogowie de
mokracji, wszyscy jawni i zamaskowani faszyści.

Truman i Pius XII, Frań, 
co i Czang Kal-szek, Tsalda- 
rls 1 Adenauer, Figi 1 de Ga 
speri złorzeczą przyjaciołom 
pokoju, zwracając przeciw
ko nim ostrze przestarza
łych, pokrytych pyłem XIX 
w. kodeksów. Pseudo-socjali
ści typu Schumachera, Mo- 
cha, Philippsa, Rennera oraz 
jawni czciciele faszystowskie
go obskurantyzmu 1 pałki po 
licyjnej typu Mac Arthura, 
Tito, Scelby czy też Salazara 
— wszyscy ci wrogowie poko 
ju zjednoczyli się w zaciek
lej nienawiści do ludów, do 
socjalizmu, do demokracji,

Ale żadna siła nie jest w 
stan’e zahamować wielkiego 
ruchu w obronie pokoju, żad 
na siła nie jest w stanie zdła 
wić głosu całej ludzkości. W 
Kongresie wezmą udział re
prezentanci przytłaczające] 
większości ludzi naszej pla
nety. Bowiem pod samym 
tylko Apelem Sztokholmskim 
figurują podpisy około pół 
miliarda osób, t.j. około 1/3 
całej dorosłej ludności kuli 
ziemskiej. Ale akcja zbiera
nia podpisów nie została jesz
cze zakończona. Nie ulega 
wątpliwości, że przyjaciół po 
koju jest znacznie więcej.

Kongres przedyskutuje 
wszystkie opinie 1 wszystkie 
wnioski, dotyczące najbar
dziej celowych, najskutecz
niejszych metod organizacji 
przyjaznej współpracy mię
dzy narodami, dającej rękoj

mię trwałego 1 ugruntowane 
go pokoju. Kongresy narodo 
dowe, które odbyły się we 
wszystkich krajach, omówiły 
propozycje, wysunięte już w 
sierpniu przez biuro Stałego 
Komitetu Kongresu. Propozy 
cje te mają znacznie szer
szy zasięg, niż postulaty wyra 
żonę w Apelu Sztokholmskim.

Wnioski te dotyczą: zakazu 
broni atomowej: redukcji 
wszystkich rodzajów broni 1 
kontroli wykonania tej reduk 
cjl; potępienia agresji bez 
względu na miejsce Jel dzia
łania, potępienia zbrojnej in 
terwencji w sprawy wewnę
trzne narodów: rozstrzygnię 
cle konfliktu koreańskiego w 
duchu pokojowym; zakazu 
wszystkich form prop iganrty 
wojennej we wszystkich bez 
wyjątku krajach.

Czy Jakiekolwiek, kiedykol
wiek toczące się obrady zjaz
dów międzynarodowych, zgro 
madzeń, ciał parlamentar
nych czy też kongresów dawa 
ły tak szeroką, nieskrępowa
ną żadnym regulaminem 
możliwość wyrażenia rozmai
tych zdań, wysunięcia wnio
sków? Oczywiście, że nie. I 
jest to zupełnie zrozumiałe. 
Przecież w Kongresie tym 
wezmą udział ludzie i delega 
ci ludzi nieskrępowanych żad 
ną etykieta dyplomatyczną, 
żadnymi rozbieżnościami na
tury politycznej czy religij
nej.

Kiedy czytałem ten ja
sno sformułowany. Jednomy
ślnie przyjęty dokument, wy
tyczający program walki o 
pokój, rzuciła ml się w oczy 
szczególna jego cecha, odróż 
niająca rzeczywistość radztec 
ką od warunków w krajach 
kapitalizmu, w krajach znaj
dujących się pod panowa
niem kół imperialistycznych: 
w Związku Radzieckim naród 
i rząd wykazują całkowitą 
jednomyślność w dążeniu do 
obrony pokoju, a program 
przyjęty przez to zgromadzę 
nie ludu Jest bardzo zbliżo
ny do programu, który dele
gacja ZSRR wysunęła na bie
żącej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ Natomiast d’ia’a 
nia reakcyjnych rządów USA, 
Anglii, Francji, Włoch, Au
strii, marionetek amerykań
skich w Niemczech zachod
nich są krańcowo sprzeczne 
z wysuwanymi przez narody 
tych krajów żądaniami.

Oto słowa, które padły na 
moskiewskiej konferencji z 
ust gościa radzieckich obroń 
ców pokoju, przewodniczące
go Angioiłk;ego KomlŁetu Ob

rony Pokoju, wybitnego uczo 
nego angielskiego, prof. Crow 
tera:

— Szczycę się, że jestem 
synem narodu, który dał świa 
tu Szekspira i Izaaka New
tona, Bernarda Shawa i Rut
herforda 1 jako prawny spad 
kobierca wszystkiego, co dali 
ludzkości ci wielcy Brytyj
czycy. jak również tysiące 
innych zwracam się z apelem 
o pokój... Amerykańskie siły 
lotnicze okupują obecnie na 
terenie wysp brytyjskich lot 
niska przeznaczone jako be
zy dla bombowców atomo
wych. Naród, który w swym 
kraju pozwala Amerykanom 
budować bazy dla bombow
ców atomowych, taki naród 
musi się dowiedzieć 1 musi 
zrozumieć, że leżeli nie poło- 
ły kresu obecnemu stanowi 
rzeczy, to kiedyś poniesie je
go konsekwencje.

Niecne zamysły 
podżegaczy wojennych 

będą unicestwione
W słowach tych dźwięczał 

głęboki niepokój uczciwego 
syna narodu brytyjskiego, 
obawa przed zgubnym! skut 
kami, do jakich prowadzi an- 
tynarodowa i antyludowa po
lityka rządu Wielkiej Bryta
nii. I takim samym niepoko
jem, takim samym oburze
niem tchną wypowiedzi milla 
nów Francuzów i Włochów, 
przytłaczającej większości 
Niemców, którzy widzą, jak 
Imperialiści amerykańscy 
przeistaczają Europę Zachód 
n ą w bazę wojenną, jak na te 
renie Niemiec zachodn!ch 
formują zhitleryzowaną ar
mię niemieckich mllltarystów 
jako awangardę swych agre
sywnych sił. Rządy krajów 
bloku anglo-amerykańsklego 
przeciwstawiają się masom 
ludowym, boją się swych na 
rodów, dlatego też prześla
dują uczestników ruchu ob
rońców pokoju.

I w tym właśnie tkwi sła
bość podżegaczy wojennych. 
W tym tkwi rękojmia ban
kructwa Ich zamysłów. Wszy 
stko, co robią — szalony wy
ścig zbrojeń, remilltaryzacja 
Niemiec zachodnich i Japo
nii, interwencja przeciwko 
miłującym wolność narodom 
Azji — wszystko to starają 
się „usprawiedliwić” oszczer
stwami przeciwko krajom, 
które się tej agresywnej poli
tyce przeciwstawiają. Ale 
któż lm uwierzy, że Związek 
Radziecki, który kładzie u 
podstaw swej polityki dąże
nie do powszechnego pokoju 
i międzynarodowej współpra 
cy, może „zagrażać” czyjej 
kolwlek niezawisłości, do „ob
rony” której powołani są a- 
merykańscy gangsterzy, hit
lerowcy 1 inne faszystowskie 
wyrzutkl 1 męty społeczne ca
łego świata? Prawdy o poko
jowych dążeniach Związku 
Radzieckiego nie można u- 
kryć pod korcem, zwłaszcza w 
obliczu wysuniętego na V se
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ radzieckiego programu 
pokoju, w świetle uchwał zwo 
lanej z Inicjatywy ZSRR pra
skiej konferencji ośmiu mi
nistrów.

Na sztandarze n śwatowe 
go Kongresu Obrońców Poko 
ju widnieje słowo „pokój”. 
Słowo to dla milionów pro
stych ludzi znaczą chleb, 
wolność, demokrację.

& LEONllfW

Z okazji XXXIII rocznicy Wielkiej Rewolucji Pażdzier 
nikowej Stołeczny Zarząd ZMP w sali Ogniska w War
szawie zorganizował wystawę ilustrującą osiągnięcia 

ZSRR.

Nic nie zahamuje notążnego ruchu w obronie podoju

Na czele obo?u pokoju kroczy położny Związek Radziecki
Piszącemu te słowa przy- 

padł w udziale zaszczyt uczę 
stniczenia w II Wszechzwiąz 
kowej Konferencji Obrońców 
Pokoju, której obrady toczy
ły się w Moskwie, w dniach 
16—18 października. Nieza
pomniane, nieopisane uczu. 
cle jedności i zespolenia ogar 
nęło wszystkich zebranych w 
jednej z najpiękniejszych sal 
Moskwy, w której delegaci i 
goście słuchali szczerych 1 
prostych słów wysłanników 
narodu.

Widziałem, jak kolejno 
wstępowali na trybunę: chłop 
ka z Krymu, robotnik wiel
kiej fabryki leningradzkiej, 
metropolita kościoła prawo
sławnego, biskup katolicki z 
Litwy, matka poległych w mi
nionej wojnie bohaterów, sę 
dziwy uczony i młody reżyser. 
1 każdy z nich przemawiał w 
imieniu ludzi, którzy go wy
brali i polecili wyrazić to, co 
jest ich wspólnym dążeniem. 
I te setki udzielonych przez 
rozmaitych ludzi nakazów 
wcieliły się na konferencji w 
jeden wspólny nakaz, dany 
delegatom radzieckim na II 
światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.



Doświadczenia Komitetów Gminnych 
uj Rąbinie i Kobylance 

w akcji planowego skupu zboża

Poradnik agitatora

Wyjaśniamy pojęcia ekonomiczne
Minęło Już przeszło dwa mie 

•iące od chwili rozoczęcia akcji 
planowego skupu zboża. Spra* 
wą tą żyją dziś wszystkie gro* 
mady, wszystkie organizacje 
partyjne. Komitety Gminne w 
Rąbinie i Kobylance przystąpi
ły do tej pracy prawie w tym 
samym czasie, kiedy już wię* 
kszość zboża była zwieziona, 
kiedy można było zorientować 
się jak będą przebiegały omło* 
ty, jak przygotował się do tej 
akcji Spółdzielczy Ośrodek Ma 
szynowy.

Odbyły się pierwsze narady, 
na których przedyskutowano 
projekt planu. W naradzie 
KG w Rąbinie wziął udział ca
ły aktyw partyjny z terenu. 
Pierwsze zadanie jakie posta
wiono przed sobą to walka o 
wykonanie w 100 . procentach 
planu skupu. Wyznaczono od* 
powiedzialnych towarzyszy, któ 
rzy przeprowadzali zebrania w 
gromadach i stale czuwali nad 
pracą uświadamiającą wśród 
mało i średniorolnych chłopów. 
Zreorganizowane zostały rów* 
nież składy trójek gromadź* 
kich, do których w czasie wio
sennej akcji, skupu zboża, 
wkradli się kułacy. KG w Rą* 
binie prowadził akcję piano* 
wo zdając sobie sprawę, że

Inaczej jest w gminie Rąbi* 
no. Tam trójki i organizacje 
partyjne potrafiły ukrócić sa* 
mowolę kułaków, potrafiły zmo 
bilizować do walki z nimi wię
kszość mało i średniorolnych 
chłopów. Na pierwszym zebra
niu omówiono dokładnie zna* 
czcnie planowego skupu zboża, 
klasowy charakter tej akcji. 
Pracujący chłopi wspólnie usta 
lali plan, dostosowywali do swo 
jego terenu. Organizacja par* 
tyjna przez cały czas kierowa* 
ła akcją skupu zboża w gro* 
madzie. Okres ten upłynął w 
szczególnie pstrej walce klaso
wej. Kułak Kawiez, jeden z 
najbogatszych gospodarzy w 
gromadzie Rzecino, początkowo 
nawet słuchać nie chciał o za* 
deklarowaniu zboża. Na zebra
niu zdemaskowano go. Wystę* 
pujący w dyskusji chłopi, 
stwierdzili że trzyma on zboże

CZYN PAŹDZIERNIKOWY 
to potwiarJzerie naszej woli 
zbudowania ustroju 
sprawiedliwości i pokoju
Niedawno załoga SPB, od

dział w Szczecinie, rozpoczę
ła budowę przy pi. Stalina. A- 
by uczcić rocznice Wielkiej Re 
wolucji Socjalistycznej mura
rze. cieśle j robotnicy Dracują 
cy przy tej budowie podjęli 
zobowiązanie. Grupa ciesiel
ska przodownika pracy Ludwi 
ka Pietrzaka zobowiązała się 
do 7 listopada wykonać więź- 
by dachowe, skręcając termin 
o 3 dni.•

4 grupy murarskie podjęły 
się założyć strop drugiego pię
tra, wymurować trzecie piętro, 
założyć strop i podciągnąć 
mur pod więźbę dachową do 
dnia 7 listopada br. Grupy mu 
rarskie wykonały już strop 
drugiego piętra.

Robotnicy transportu wew
nętrznego rozumieją, że od 
nich w znacznym stopniu za
leży wykonanie zobowiązania 
murarzy. Podjęli więc ze swe’ 
strony zobowiązanie osiągnię
cia 300 proc, normy. Tak zro
biła grupa Tadeusza Podleśne
go. Z grupy tej wyróżniają się 
w pracy Józef Rożek, Maria 
Zalewska j Tadeusz Podleśny. 
W chwili obecnej wykonują 
oni średnio 280 proc, normy, 
•le ciągłe podnoszenie przez 
nich wydajności pracy lest 
gwarancją wykonania zobowlą 
aania. Wiedzą oni, że dzięki 
Rewolucji Październikowej 
mogą pracą swą budować lep
szy ustrój bez wyzysku czło
wieka przez człowieka.

Edmund Warakaa
korespondent robotniczy 

skup zboża to jedna z wielkich 
bitew klasowych.

Tymczasem w Kobylance już 
na pierwszym zebraniu KG, w 
którym brali udział aktywiści 
z gminnej gromady (brakło na 
tomiast aktywu z innych gro
mad) stwierdzono bez dokłada 
nej analizy, że plan jest za wy 
soki i że nie będzie można go 
wykonać. Nie zastanawiano się 
również, czy skład trójek gro« 
madzkich jest właściwy, czy w 
trójkach tych zostało zapewnio 
ne kierownictwo polityczne. 
Po dwóch miesiącach od roz
poczęcia planowego skupu zbo
ża jeden z członków Komitetu 
Gminnego powiedział: — U 
nas w gminie jest jeszcze zbo? 
że, ale plan skupu trudno bę? 
dzie wykonać. Mamy wielu bo
gatych gospodarzy, którzy nie 
chcą deklarować swoich nadwy 
żek. Np. Karpiński i Zając z 
Kobylanki nie chcą sprzedać 
państwu ani jednego metra 
zboża, a przecież wszyscy wie? 
dzą, że zboże posiadają. Boga
cze spekulują zbożem.

Oportunistyczne niezrozumie* 
nie konieczności planowego 
działania mściło się na dalszej 
pracy organizacji partyjnej w 
czasie przebiegu akcji. 

Niedbalstwo, które może stać się 
przyczyną wypadku

W Szczeclnku przy ulicy im. J. Stalina 
na przeciw gmachu poczty stoi dom nr 45, 
którego rynna ściekowa jest tak dziurawa, 
że w czasie deszczu woda nie tylko spływa 
fontanną na głowy przechodniów, ale zmy 
wa otynkowanie tej i sąsiedniej kamienicy.

Im dłużej będzie trwać taki stan rzeczy, 
tym większe koszty powstaną przy ewentu 
alnej naprawie.

Poza tym z domu pod nr 43 przy tej ulicy 
sterczy wysunięta w stronę jezdni żelazna 
rama. Rama ta jest tak wygięta, że przy 
słabym oświetleniu naraża przechodniów 
na wypadki. W tym samym miejscu zwisa 
nad chodnikiem na pół oberwany blaszany 
daszek długości około 2 metrów. Chociaż 
domek Jest obecnie nie zamieszkały — Za
rząd Nieruchomości miasta Szczecinka wi
nien usunąć. niebezpieczne przeszkody, któ 
re zagrażaja zdrowiu przechodniów 1 szpe
cą najruchliwszą ulicę miasta.

Sobolewski Józef 
korespondent terenowy

Słusznie, — czekamy od Zarządu Nieru
chomości zawiadomienia o usunięciu wy
mienionych usterek.

Mieszkańcy gminy Banie domagają sią 
regularnego dostarczania prasy

Dlaczego tak się dzieje, że do naszej gmi 
ny nie docierają wiadomości z kraju 1 ze 
świata? Codziennie na przystanku PKS w 
Baniach ludzie czekają na przybycie auto
busu ze świeżą prasą ze Szczecina.

Coraz częściej jednak odchodzą zawie
dzeni, ponieważ gazet brak. Kto ponosi wi 
nę za to, że gmina Banie jest pozbawiona 
gazet?

My również zapytujemy o to Dyrekcję 
PPK „Ruch" — niech odpowie naszym 
Czytelnikom i niech jak najszybciej uspra- 
wni zaopatrzenie tej gminy w gazety.

Apel do MRN w Łobezie o oświetlenie ulic
Z nastaniem ciemności w Łobezie trzeba 

dobrze uważać, by nie potknąć się o wy
stające gruzy i żelastwa.

Dzieje się tak dlatego, że Miejska Rada 
Narodowa w Łobezie uważa, iż mieszkańcy 
widzą po ciemku i że oświetlenie ulic jest 
niepotrzebne.

bina żywo przy tym intereso
wała się sprawą omłotów i pra 
cą SOM, starając się natych* 
miast usunąć każde niedo
ciągnięcie.

W pracy swej organizacje 
partyjne opierały się zawsze 
na masie mało i średniorolnych 
chłopów i z nimi razem zwal* 
czały kułaków. Nic dziwnego 
że gm. Rąbino wykonała już 
pan skupu zboża.

W Kobylance nie umiano 
walczyć z kułactwem

W Kobylance natomiast źle 
rozplanowano pracę, nie zasta
nawiano się nad doborem lu« 
dzi. Organizacje partyjne nie 
umiały skupić wokół akcji sku
pu ogółu mało i średniorolnych 
chłopów i pokierować walką z 
kułactwem. W rezultacie gmi* 
nie Kobylanka grozi nie wyko* 
nanie planu.

Podaliśmy doświadczenia z 
pracy dwóch Komitetów Gmin
nych na podobnych do siebie 
pod względem gospodarczym te 
renach. KG w Rąbinie dobrze 
wykonał swoje zadania to że, 
gmina wykonała i prawdopo
dobnie przekroczy jeszcze plan 
skupu, Jest w poważnym stop* 
niu zasługą tamtejszych orga- 

. nizacji partyjnych. Nie może o 
sobie powiedzieć tego KG w 
Kobylance. Nie jest jeszcze jed 
nak za późno na naprawienie 
błędów. Trzeba w pierwszej 
mierze wzmóc pracę polityczną 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów, skupić wokół polityki 
partii ogół mieszkańców gro* 
mad.

St. Paw.

Szybki rozwój gospodarczy 
naszego kraju, budującego 
podstawy socjalizmu, stwarza 
potrzebę poznania i zrozumie 
nia zagadnień i zjawisk go
spodarczych.

Tylko w oparciu o pozna, 
nie praw rządzących naszą 
gospodarką można skutecznie 
kierować przedsiębiorstwem, 
gospodarką narodową, można 
budować ustrój socjalistycz
ny.

Szczególnie ważne jest, aby 
nasi agitatorzy przyswoili so
bie zagadnienia ekonomiczne, 
aby zdobytą wiedzę o życiu 
gospodarczym mogli później 
przekazać szerokim rzeszom 
robotników budowniczym na 
szej gospodarki socjalistycz
nej.

Na łamach naszego pisma 
drukować będziemy cykl ar
tykułów poruszających nie
które zagadnienia ekonomi
czne.

DOCHÓD NARODOWY

Dochodem narodowym na
zywamy całą nowowytworzo. 
ną w danym roku wartość.

Jest to wartość tej części 
globalnego, rocznego produk 
tu społecznego, która pozosta 
je w rozporządzeniu społe
czeństwa po potrąceniu te
go co Jest potrzebne dla od
nowienia zużytych środków 
produkcji.

Pod względem składu rze. 
czowego, dochód narodowy 
przedstawia sobą środki pro
dukcji i przedmioty spożycia, 
które społeczeństwo wykorzy 
stuje dla nagromadzenia o- 
raz osobistego spożycia, jak 
również wydaje na różne po 
trzeby nieprodukcyjne.

Załóżmy, że w ciągu roku 
wytworzony został produkt

My natomniast wraz z naszymi czytelni, 
kami jesteśmy zdania, że najwyższy już 
czas oświetlić ulice- Łobezu i dlatego ape
lujemy o szybkie załatwienie tej sprawy.

PYTAMY DLACZEGO...
NIHIIlilllllllllliłflllllllllllllllllllllllllllilllllllRIIItl

...kasjer stacji kolejowej w Namyślinle 
pow. Chojna w dniu 11.IX. br. pobrał od ob. 
Sawicz Ireny wg. swojego „widzimisię” za bl 
let do Ząbkowic tylko 200 zł. (odległość 316 
km), zamiast przewidzianych 50-cio proc, 
zniżką 540 zł. Naraził tym w/w na zapłacenie 
w wagonie ceny pełnego biletu, gdyż w pocią
gu biletu ze zniżka nie wydaje się,

.„w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Stepnicy panuje zwyczaj poda
wania obiadów bez nakryć, wskutek czego 
rozgoryczeni klienci odchodzą bez spożycia, 
ostygłego już w międzyczasie, posiłku?

...kasjerka kina „Odra” w Szczecinie odmó
wiła w dniu 13.X. br. sprzedaży biletów ulgo 
wych na „Aktualności” na godz. 13, chociaż 
większa część miejsc była jeszcze nieroz- 
sprzedana.

...w kancelarii kierownika internatu oraz w 
prywatnym mieszkaniu dyrektora Państwo
wego Liceum Rolniczo Handlowego w Szcze
clnku znajdują się radioodbiorniki świetlicy 
szkolnej, gdy natomiast w świetlicy nie ma 
żadnego aparatu radiowego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
HlllllllłlllllllllltllllltlłlllllllltllllllllllltlllllllllinH

Borowlak Stefan, Szczecin. Prawo do wol
nych 24 godzin w tygodniu przysługuje tylko 
tym pracownikom Straży Przemysłowej, któ
rzy pracują w takim układzie czasu, że po 12 
godzinach pracy mają 12 godzin odpoczynku. 
Prawo to tracą pracownicy, którzy po 12 go
dzinach pracy odpoczywają 24 godz. Naplsz- 
cle nam jaka umowa zbiorowa odnośnie tej 
sprawy obowiązuje w Waszym zakładzie pra
cy. a wtedy będziemy mogli zająć stanowisko 
w Waszej sprawie 1 w razie potrzeby inter
weniować.

Ob. Stefania Nowaczyk, Żarnowo. Mylicie 
się sądząc, że dodatek rodzinny otrzymuje się 
już w końcowym okresie ciąży. Dopiero od 
daty urodzenia sie dziecka przysługuje doda
tek rodzinny. Natomiast Już w ósmym mie
siącu dąży należą się koblede karty mlecz
ne. W sprawie odmownego załatwienia 
zapomogi w związku z urodzanjem dziecka 
interweniujemy.

społeczny w wysokości 200 
miliardów zł. W procesie ro
cznej produkcji, zużyte zosta 
ły różne narzędzia i środki 
produkcji jak surowce, pali
wo, materiały pomocnicze 
itp.

Wartość tych wszystkich 
wydatków produkcyjnych wy 
nosi na przykład 90 miliardów 
zł. Jasne jest, że dochodem 
narodowym będzie nie suma 
200 miliardów zł., a suma 
pomniejszona o wydatki pro 
dukcyjne, a więc ilO miliar
dów zł.

Pamiętać należy, że cha. 
rakter dochodu narodowego, 
sposób jego powstawania i 
podziału jest określony przez 
sposób produkcji społecznej 
1 system gospodarczy dane
go państwa.

Kapitalistyczna własność 
środków produkcji, kapitali
styczna gospodarka nastawio 
na na produkcję, wartości 
dodatkowej, określają kapita 
listyczny sposób kształtowa
nia się i podziału dochodu 
narodowego.

Wytwarzanie dochodu na
rodowego w krajach kapita
listycznych opiera się na bez 
względnej eksploatacji mas 
pracujących, a lwia jego 
część jest przywłaszczana 
przez kapitalistów.

f realistyczna własność 1 
socjalistyczny system gospo
darki zmienia zasadniczo cha 
rakter dochodu narodowego.

W ustroju socjalistycznym 
dochód narodowy tworzą wol 
ne od wyzysku masy pracu
jące, a podział dochodu jest 
realizowany w interesach ca 
lego społeczeństwa.

Dochód narodowy w gospo 
darce socjalistycznej jest wy 
korzystywany dla zapewnie
nia szybkiego i nieprzerwane 
go wzrostu produkcji, dla sta 
lego podnoszenia dobrobytu 
narodu.

Dochód narodowy jest wy
twarzany tylko w gałęziach 
produkcji materialnej, a więc 
w przemyśle, rolnictwie bu 
downictwie, transporcie 1 w 
pewnej mierze w handlu.

Praca w dziedzinie usług, 
a więc opiece zdrowotnej, go 
spodarce mieszkaniowej, oś
wiacie, kulturze, sztuce, mi
mo, że jest ona społecznie 
pożyteczna — nie stwarza do
chodu narodowego. Na utrzy 
manie tych gałęzi należy wy 
datkować część dochodu na 
rodowego.

Dlatego staje się bardziej 
zrozumiała tendencja nasze
go Planu Sześcioletniego w 
kierunku zwiększenia zasięgu 
produkcji materialnej, wcią
gnięcie do niej maksymalnej 
ilości pracowników.

Zrozumiała jest również 
walka o likwidację wszelkiego 
rodzaju przerostu etatów w 
administracji, w sferze obi* 
gu itp.

Istota dochodu narodowe, 
go w socjalizmie jest zupełnie 
inna niż w kapitalizmie. Pow 
staje on prawie całkowicie w 
przedsiębiorstwach socjalisty 
cznych.

Cały dochód narodowy w 
socjalizmie rozpada się na 
dwie części: na wartość pro 
duktu niezbędnego i dodatko
wego.

Produkt niezbędny jest wy 
datkowany na potrzeby spo
życia uczestników produkcji. 
Produkt dodatkowy przezna
czony jest na potrzeby aku
mulacji socjalistycznej, na 
utrzymanie nieprodukcyj. 
nych dziedzin działalności, 
na administrację i obronę.

Widzimy więc, że znac’na 
część produktu dodatkowego 
wraca już do mas pracują
cych w innej formie — w po. 
star bezpłatnego kształcenia, 
bezpłatnej opieki zdrowot
nej i społecznej, wczasów 
Itp.

Produkcja 1 podział docho 
du narodowego w socjalizmie 
nie przebiega żywiołowo, a 
jest określana przez plan go
spodarczy.

W kapitalizmie dochód na
rodowy dzieli się na kapitał 
zmienny, a więc na część 
przeznaczoną na płacę robo
czą oraz na kapitalistyczne 
dochody, zyski, procenty i 
rentę. Znaczna część docho
du ludności Jest jej odbie
rana na wydatki wojennne, 
utrzymanie burżuazyjnego a. 
paratu państwowego itp.

W społeczeństwie socjali
stycznym dochód narodowy 
ulega pierwotnemu podzia
łowi pomiędzy uczestników 
produkcji i państwo socjali
styczne. W ten sposób pow. 
staje fundusz płac, dochody 
spółdzielców, przedsiębiorstw 
państwowych, podatek obro
towy itp.

Część dochodu, którą otrzy 
mu je państwo, przeznacza 
ono na finansowanie gospo
darki narodowej, utrzymanie 
instytucji socjalnych, kultu
ralnych oraz na inne potrze 
by ludności.

Ustrój socjalistyczny zapew 
nia wysoką, niedostępna dla 
kapitalizmu stopę akumulacji 
przy jednoczesnym szybkim 
wzroście stopy życiowej społe 
czeństwa. Obniżka cen i 
wzrost realnych dochodów lu 
dzi pracy może nastąpić tyl
ko w oparciu o wzrost docho 
du narodowego, w oparciu o 
zwiększenie gałęzi produkcji 
materialnej. Płaca robocza w 
ustroju socjalistycznym jest 
udziałem każdego pracujące
go w podziale dochodu naro
dowego. Im szybciej będzie 
wzrastał dochód narodowy, 
tym szybciej będą się podno
siły zarobki i będzie wzrastał 
dobrobyt społeczeństwa.

S. P. 1

Organizacje partyjne Rąbina dobrze wykonały swe 
zadania

na spekulację. Zdecydowana po 
stawa gromady odniosła sku* 
tek. Kawiez musiał sprzedać 
10 q zboża. U najbardziej opor 
nego kułaka Olejr.ickiego ze 
Świcrzyny trójka i część chło* 
pów z gromady znaleźli w 
schowku 15 q wymłóconego zbo 
±a. Organizacja partyjna Rą-



Więcej uwagi pracy organizacji partyjnych 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych
D aństwowę Gospodarstwa 
• Rolne są ważnym ogni
wem budownictwa socjalisty
cznego. W latach realizacji Pla 
nu 6-letnlego przeciętna wydaj 
ność Państw. Gospodarstw 
Rolnych znacznie przekroczy 
przeciętny wzrost produkcji 
całego rolnictwa.

Już obecnie, w pierwszym 
roku Planu 8-letniego, notuje
my poważne osiągnięcia: Pań
stwowe Gospodarstwa Rolne 
najwcześniej w kraju zakoń
czyły sianokosy, żniwa 1 sie
wy jesienne Przeciętna wy
dajność z hektara w PGR 
znacznie przekroczyła przecięt
ną wydajność Indywidualnych 
gospodarstw chłopskich. Np. 
w województwie koszalińskim 
w rb. PGR zebrały wlecej z 
ha, niż Indywidualne gospo
darstwa: pszenicy o 4,4 q, 
żyta o 3,5 q, jęczmienia o 
3,5 q, ziemniaków o 25 q.

Każdy kto wie, z jakimi 
trudnościami musiały walczyć 
Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne. otrzymując w spadku po 
mikołajczykowskich rządach 
zdezorganizowane majątki, ad
ministrowane w większel swej 
części przez zdecydowanych 
wrogów obecnego ustroju — 
byłych obszarników 1 sługu
sów sanacyjnych — zdaje so
bie sprawę, że osiągnięte wy
niki są przede wszystkim re
zultatem wytężonej organizu
jącej i mobilizującej pracy na
szej partii.

Decydujące znaczenie dla 
podniesienia gospodarności i 
organizacji pracy w PGR mia
ła uchwała KC PZPR z sier
pnia 1949 r. Mając na celu ■ 
Stworzenie organizacji partyj
nych we wszystkich mająt
kach, a tym samym wzmocnię 
nie kierującej roli partii na 
odcinku socjalistycznego roi 
nictwa, dostosowała ona budo
wę podstawowych organizacji 
partyjnych do specyficznej 
•truktury Państwowych Gos
podarstw Rolnych.

Doświadczenie pracy podsta 
wowych organizacji par

tyjnych w PGR jest przedmio 
tern gruntownej analizy kie
rowniczych instancji nowej 
partii. Na odbytel w miesiącu 
październiku I Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Koszali
nie poddano między innym' 
szerokiej dyskusji osiągnięcia 
i braki w pracy podstawowych 
organizacji partyjnych w 
PGR. Śa one charaktery
styczne nie tylko dla tego wo 
jewództwa.

Podstawowe organizacje par 
tyjne w PGR woj. kosza
lińskiego na ogół realizują wy 
tyczne uchwały KC — podno
szą działalność gospodarczą 
swoich zespołów, organizują 
szkolenia ideologiczne, zaos
trzają czujność klasową w wy 
niku czego usunięto tu ponad 
110 byłych obszarników i słu
gusów sanacyjnych. Lepiej i 
śmielej wysuwają organizacje 
partyjne nowe proletariackie 
kadry kierowników. W wyni
ku organizującej 1 kierowni
czej działalności organizacji 
partyjnych przeciętna wydaj
ność w PGR jest znacznie 
wyższa niż przeciętna wydaj
ność okolicznych indywidual-

nych gospodarstw chłopskich.
Szczegółowa an&llza wyni

ków działalności podstawo
wych organizacji w poszczegól 
nych zakładach PGR wykaza
ła jednak poważne niedociąg
nięcia w ich pracy, zarówno 
strukturalne. Jak i organiza
cyjne.

Ogółem członkowie 1 kandy
daci partii stanowili na dzień 
14. X. 1950 r. około 16 proc, 
ogólnej liczby pracowników i 
robotników rolnych zatrudn’0 
nych w PGR wojewódz
twa. Przy takiej liczbie człon
ków i kandydatów partii, przy 
ich należytym rozstawieniu, 
wychowaniu 1 uaktywnieniu 
należało być pewnvm osiąg
nięcia dobrych wyników w rea 
llzacji planu. Tymczasem w 8 
zespołach i 299 gospodarstwach 
PGR. organizacje partyjne nie 
istniały, co niewątpliwie wpły 
nęło na fakt, że nie zawsze zo 
stały zmobilizowane w tych 
zespołach 1 gospodarstwach 
wszystkie rezerwy i możliwo
ści produkcyjne.

Komitety zespołowe, które 
niejednokrotnie nie dość do
kładnie były kontrolowane 1 
kierowane politycznie przez 
Komitety Powiatowe 1 Gmin
ne, nie potrafiły przezwycię
żyć trudności. Np. komitet 
partyjny zespołu Sławieńsko w 
ogóle nie kierował praca od
działowych organizacji par
tyjnych.

Zebrania partyj’ne zwoływał 
Jedynie na polecenie Komitetu 
Powiatowego. Nie interesował 
się planem produkcji i działał* 
nością gospodarczą zespołu, nie 
nawiązał dostatecznie ścisłego

kontaktu z dyrekcją, nie przy- 
czynił się do zorganizowania 
współzawodnictwa socjalistycz
nego itd. W wyniku takiej pra 
cy przeciętne zbiory w tym ze
spole w roku bieżącym były 
niższe od przeciętnych zbiorów 
osiągniętych przez inne gospo
darstwa chłopskie. Naturalnie, 
gdyby Komitet Gminny i Ko* 
mitet Powiatowy więcej inte* 
resowały się pracą Komitetu 
Zespołowego — częściej uczest 
niczyły w zebraniach, kontro
lowały szkolenie ideologiczne, 
pobudzały ducha krytyki i sa* 
mokrytyki w zespole — braki 
w pracy organizacji partyjnej 
i zespołu zostałyby wyelimino
wane. •

W wielu organizacjach par* 
tyjnych PGR nie doce* 

nia się wagi bezpartyjnego ak* 
tywu — tego potężnego zaple
cza naszej partii w realizacji 
zadań budownictwa socjalistycs 
nego. Nie ma też dostateczne* 
go zrozumienia dla roli naj
bliższych rezerw partii—ZMP, 
ZZPiRR. A tymczasem mło* 
dzież PGR»owska woj. kosza
lińskiego pracuje z entuzjaz
mem. Z Jej szeregów wysunęło 
się wielu przodowników pracy. 
Na specjalną uwagę zasługuje 
wyróżnienie się młodzieży w 
ostatniej akcji wykopkowej. 
Ale podstawowe organizacje 
mało interesują się zorganizo* 
waniem, wychowaniem i' roz
wojem młodzieży. Sam fakt, że 
organizacje ZMP istnieją 
tylko w 55 proc, zespołów, 
mówi to za siebie.

Niejednokrotnie podstawowe 
organizacje partyjne, jak to 
było np. w pow. Kołobrzeg, za*

pominą ją 0 znaczeniu, jakie 
posiada wychowanie sezono
wych robotników na świado* 
mych agitatorów pracy zeepo. 
łowej na wsi — nie troszczą 
się o stworzenie dla robotni* 
ków sezonowych odpowiednich 
warunków vytowych, nie za* 
praszają do wzięcia udziału w 
naradach produkcyjnych, nie 
wciągają do udziału w socjali* 
stycznym współzawodnictwie 
(obecnie bierze udział wszyst
kiego 10 proc.), w ruchu nowa* 
torstwa i racjonalizatorstwa.

Analiza wyników działalno
ści podstawowych organizacji 
partyjnych w PGR, przepro* 
wadzona na I Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Koszali* 
nie wykazała, że tylko tam, 
gdzie organizacje partyjne w 
codziennej swej pracy nieustan 
nie troszczą się o wykonanie 
planu, gdzie poprzez partyjny 
i bezpartyjny aktyw mobilizują 
wszystkie siły do wykonania 
planu, tam gdzie jest dosta* 
tecznie zaostrzona czujność na 
knowania wroga klasowego — 
działalność którego na odcinku 
PGR jest szczególnie perfidna 
1 niebezpieczna — tam i tylko 
tam osiąga się dobre wyniki 
pracy.

Powiatowe i Gminne Komi
tety PZPR powinny więcej u* 
wagi poświęcać pracy organi
zacji partyjnej w PGR, 
czujnie śledzić i kierować Ich 
rozwojem, natychmiast reago
wać na powstające w ich pra* 
cy trudności, braki i niedociąg
nięcia. Zapewni to właściwe 
wykonanie zadań, jakie nakła* 
da na PGR — Plan 6-letni.

Kr.

Wysokie premie pieniężne 
otrzymają robotnicy rolni woj. koszalińskiego 
za przedterminową realizację planów produkcyjnych

PGR UNICHOWO roczny pian 
dostawy prosiąt przekroczył 
już we wrześniu

OB. ANIELA SZAJDA do- 
jarka z zespołu PGR LĘGI wy 
wiązuje się wzorowo z obrząd 
ku przydzielonych jej pod ople 
kę krów, a przy dojeniu uzy
skuje 83 proc, ponad plan.

W dziedzinie oszczędności 
wybitnie wyróżnił sie KOŁO
DZIEJ mechanik warsztatowy 
w zespole MOSTOWO, któ
ry systemem gospodarczym 
wyremontował 5 motorów elek 
trycznych, zaoszczędzając tym 
samym około 460 tys. zł.

Jak wsnaniałe można osiąg
nąć wyniki dzięki dobrze zor
ganizowanemu przez organiza
cję partyjną i rade zakładową 
współzawodnictwu pracy, 
świadczą osiągnięcia produk
cyjne takich zespołów, jak: 
Trzynka w powiecie k< iłobrze

skim, gdzie w trudnych stosun 
kowo warunkach uzyskuje się 
z ha: 18 q żyta, pszenicy ozi
mej 16 q, pszenicy jarej 17 q, 
jęczmienia jarego 11 ą. oraz 
Łęgi i Świdwin w powiecie 
hlałogardzkim. gdzie hodowla 
bydła I owiec jest najlepszą w 
całym województwie.

Kierownictwa wszystkich ze 
społów przyznały przodowni
kom wysokie premie pienięż
ne, a oprócz tego Zarząd Okrę 
gowy PGR najlepszych pra
cowników nagrodził dodatko
wo. Łączna wysokość premii 
wynosi ponad 206 tys. zł. w 
nowej walucie. Pieniądze te 
otrzymali robotnicy rolni w 
większość; PGR — już w dniu 
5 bm. na akademiach poświę
conych 33 rocznicy "Rewolucji 
Październikowej.

(Kos.)

Pizedierminowąodstawanadwyźek zbożowych 
mało i średniorolni chłopi 

z powiatu ciłuchousklego 
ctczq XXXIII rocznicę 

Wielkie] Socjalistycznej Rewolucji Październikowe!

„Plan 6-letni — to pokój, dobrobyt, socjalizm.” — 
głosiły napisy na transparentach umieszczonych na wo
zami mało i średniorolnych chłopów z gromady Czarno- 
szyce, odstawiającej manifestacyjnie do punktu skupu w 
Człuchowie swe nadwyżki zbożowe.

Dla uczczenia XXXIII rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i w dowód wdzięczności dla Państwa 
Ludowego za przeprowadzenie reformy walutowej, mało 
i średniorolni chłopi z g-romady Czamoszycr, w powiecie 
człuchowskim, postanowili zorganizować grupową, mani
festacyjną odstawę swych nadwyżek zbożowych do punk* 
tów skupu. Wozy z ziarnem, chłopi z Czarnoszyc udeko
rowali zielenią i transparentami. Na pierwszym wozie 
korowodu gromadzkiego, udającego się do punktu skupu, 
widniał napis: „Plan 6-letni — to pokój, dobrobyt, socja
lizm".

„Odstawiamy manifestacyjnie swe nadwyżki zbożowe 
— mówili chłopi z Czarnoszyc — by wykazać kułakom i 
podżegaczom wojennym, że mało i średniorolny chłop nie
złomnie stoi na straży pokoju i budowania podstaw so
cjalizmu w naszym kraju. Swój plan odstawy wykona
liśmy przedterminowo również dlatego, bo chcemy jeszcze 
bardziej zacieśnić sojusz z klasą robotniczą i zamanife
stować naszą wdzięczność Rządowi Ludowemu za wpro
wadzenie w tycie reformy walutowej, która pozwala nam 
wydobyć się z sieci wyzysku kułaków.

Za przykładem gromady Czarnoszyce poszli również 
mało i średniorolni chłopi z gromady Polnica, w gminie 
Człuchów. Gromada ta zorganizowała korowód, liczący 
38 wozy, z ziarnem. Wozy te udekorowano również zie
lenią i transparentami. Korowód wozów ze zbożem z gro
mady Polnica udał się manifestacyjnie do Człuchowa, 
gdzie w punkcie skupu GS chłopi sprzedali Państwu 
zboże dla robotników.

Tak chłopi z gromady Cza>-noszyce, jak i chłopi z Pol- 
nicy, za odstawione zboże otrzymali zapłatę w nowym pie
niądzu. Gminna Spółdzielnia umożliwiła im również 
sprawne zaopatrzenie się w węgiel na zimę oraz w paszę 
treściwą dla inwentarza i inne towary. W celu sprawnego 
odbioru zboża i wydawania chłopom zapotrzebowanych 
materiałów. Gminna Spółdzielnia w Człuchowie zorgani
zowała specjalną ekipę. Dzięki pracy tej ekipy, rozładu
nek i ważenie zboża, załatwienie formalności oraz wyda
nie zakupionych przez chłopów towarów, odbywało się 
szybko i sprawnie, tak, że chłopi zostali szybko obsłużeni 
i mogli wcześniej wrócić do pilnych prac w swych gos
podarstwach.

Przedterminową 1 manifestacyjną odstawą swych nad
wyżek zbożowych, mało i średniorolni chłopi z Czarno
szyc i Polnicy godnie uczcili XXXIII -ocznicę Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, zacieśnili jeszcze bardziej swą 
więź z klasą robotniczą kraju i całego świata, dali do
wód, że niestrudzenie realizować będą zadania Planu 
6-letniego — planu socjalizmu, pokoju i dobrobytu.

Jótef Szla.ndakow»ki 
korespondent z Człuchowa.

Zebranie 
klubu dyskusyjnego 

na terenie 
woj. koszalińskiego

Biuro Organizacji Ra
chunkowości, Ekspozytura 
w Szczecinie informuje, że 
organizuje zebrania Filii 
Klubu Dyskusyjnego, na 
których będzie wygłaszany 
referat pt. „KSIĘGO
WOŚĆ SYNTETYCZNA i 
ANALITYCZNA”.

Zebrania obędą się: w 
Szczecinku dn. 14 bm. o 
godz. 18,00, w Państwo
wym Liceum Adm.-Han- 
dlowym przy ul. Elżbiety 2, 
w Słupsku dn. 15 bm. o 
godz 18,00 w Państwowym 
Gimnazjum ; Liceum Han
dlowym przy ul. Niedział
kowskiego 2, oraz w Kosza
linie dn. 16 bm. o godz. 
18,00 w Państwowym Li
ceum Handlowym przy ul. 
Żymierskiego 30.

Komisja Współzawodnic
twa Pracy przy Zarządzie O- 
kregowym Zw. Zaw. Pracow 
nlków Rolnictwa w Koszali
nie podsumowała ostatnie 
wyniki współzawodnictwa 
pracy wśród robotników rol
nych PGR w* okresie od 15 
lipca do 15 października.

W okresie tym poważnie 
wzrosła ilość pracowników 
biorących udział we współza
wodnictwie. która obecnie 
w samym województwie ko
szalińskim wynosi przeszło 
dwukrotnie więcej niż daw
niej na obszarze województw 
szczecińskiego 1 koszalińskie
go. Wzrastający ruch współza
wodnictwa oraz zwiększająca 
się stale wydajność pracy 
przyczyniła się do przedtermi
nowego wykonania wielu prac 
rolnych w województwie.

Indywidualnie na pierwsze 
miejsce we współzawodnic
twie wysunął się traktorzysta 
MARIAN KRUCZKOWSKI z 
POM Dygowo, który swą nor 
mę roczną wykonał w 365 
proc.

Poważny wynik uzyskał 
również robotnik rolny STA
NISŁAW KAMSTER. który 
przy zwożeniu zboża wykony
wał przeciętnie 250 proc, nor
my. Inny traktorzysta z POM 
Dygowo HENRYK PARA
DOWSKI wyrabiał w czasie 
likwidacji odłogów 244 proc, 
normy. Spośród pozostałych 
pracowników rolnych na czoło 
wysuwają się MARIA POfc- 
NIK 190 proc, normy z zespo
łu PGR CETUŃ, STEFAN 
PRYSTOS 187 proc, z zespołu 
PGR KAMNICA, RYSZARD 
SZALPUK 185 proc z warszta
tów POM W SZCZECINKU, 
ZYGMUNT DUDEK z zespołu 
PGR OGRODNIK, oraz KA
ZIMIERZ BEJNER 150 proc z 
POM Dygowo.

Poważnym wynikiem szczy
ci się również traktorzysta z 
gospodarstwa PGR KIEŁPIN 
BRONISŁAW KOWALSKI, 
który już do 13 września za
orał ponad plan 192 ha.

Brygadzista chlewni w zespo 
le PGR KARKOWO — JAN 
IIINC uzyskał wspaniały wy
nik w tuczeniu trzody chlew
nej. Tucznikom w jego chlew 
n| przybywało dziennie prze
ciętnie około 0,5 kg. na wa
dze.

Inny brygadzista chlewni 
MACIEJ KURYŁO z zespołu

Przed wyborami
do komitetów rodzicielskich

12 bm. rozpoczna się w wo
jewództwie koszalińskim wy
bory do komitetów rodziciel
skich. W związku z tym z ini
cjatywy Komitetu Wojewódz
kiego PZPR odbyła się w Ko
sza! la 1 e z udziałem przedsta
wicieli partii, prezydium WRN, 
ZMP, ORZZ, ZNP, Ligi Ko
biet oraz innych organizacji 
masowych, ifarada poświecona 
omówieniu planu wyborów do 
komitetów rodzicielskich Po
dobne narady zorganizowano 
również w Komitetach Powia
towych PZPR.

Ną naradach omówiono spo
soby przezwyciężenia błędów 
popełnianych przez komitety 
rodzicielskie.

Przedstawiciel KW PZPR 
podkreślił, że praca komitetów 
rodzicielskich nie była skoor
dynowana. Komitety za mało 
interesowały się pracą szkól 
nie organizowały zebrań ; nie 
pracowały kolektywnie.

W komitetach rodzicielskich 
jest zbyt mała ilość kobiet, któ

re mają do spełnienia w szko
łach poważne zadanie.

W komitetach rodzicielskich 
znajdują się jeszcze ludzie a- 
społecznl. nie wyrób lent poli
tycznie, którzy nie interesują 
się współpracą szkoły z do
mem. W wielu wsiach do ko
mitetów weszli kułacy, którzy 
uprawiają wrogą propagandę. 
Teg0 rodzaju jednostki należy 
usuwać bezwzględnie z komite 
tów, a na ich miejsce wybie
rać ludzi uświadomionych po
litycznie ; społecznie, którzy 
będą chętnie pomagać w pra
cy szkół. Komitety rodziciel
skie winny dbać o frekwencje 
w szkołach oraz pomagać w 
stałym polepszaniu wyników 
nauczania.

W celu sprawnego przepro
wadzenia wyborów do komi
tetów rodzicielskich, wezmą w 
nich udział przedstawiciele Po 
wistowych Rad Narodowych 
lub Dzielnicowych Rad Naro
dowych. a w większych szko
łach .Wojewódzkiej Rady Na
rodowej. (Ko)

Przed kilkom* dniami opuściła 
Koszalin S-oaobowa grup* aktywi
stów Zw. Zaw. Pracowników Rol
nictwa. która udał* się do Między
górza (Dolny Śląsk) na trzytygodnio
wy kura rwlązkowy mętów zaufan.a 1 
delegatów rad zakładowych.

W skład niej weszli wyróżniający 
się spośród robotników rolnych

przodownicy pracy, racjonalizatorzy 
1 aktywiści swląakowl. Po ukoń
czeniu kursu zasilą oni aktyw zwiąs 
kowy w województwie koszalińskim.

(k. ł.ł

W niedzielę. 12 bm., w lokalu 
Związku śpiewaczego przy al. Ma
riana Buczka 37, odbędzie zię Zjazd 
Delegatów Kół śpiewaczych 1 Or
kiestr Amatorskich z terenu woje, 
wództwa szczecińskiego I koszaliń
skiego.

Przedmiotem obrad Zjazdu będzie 
omówienie zagadnienia szkolenia 
kadr przodowników śpiewu, podsu
mowanie dotychczasowej działalno, 
iel oraz nakreślenie dalszego planu 
pracy.

Na zjeśdzle wyróżniający się 
członkowie związku zostaną udeko
rowani odznaką honorową śpiewać, 
twa.

Całe społeczeństwo apeluje do Ciebie,
byś wyłączał u siebie grzejnik między godz.l6a 22!

Kino „POLONIA" — ul. Grunvsiąs 
ks: Historia jednego wynalazku. 
Pocz. seansów o gods. 1S: 18 i 30. 
W niedzielę t św.ęta o goda 14; 18; 
U i 20.
MUZEUM w Kossallnls — ul. Ar
mii Czerwonej 33. otwarte oodrien 
nie w godz 12—17, w tuedsieje t 
święta — 13—20

WA2NIBJSZB HOJWOWT
Kflteja Obywat»laka 337
Straż Pożarna 333.
Pogotowie ratunkowe 300

Szkolą się koszalińskie kadry związkowe



„UPADEK BERLINA”
- FILM - OSTKLEŻEME
dla podżegaczy wojennych Chcemy być sportowcami

w stylu Makarcewa
— Ziemia będzie kwitła i 

my będziemy rośli — śpiewa" 
ją dzieci radzieckie w począt
kowej scenie filmu pt. „Upa 
dek Berlina”. Razem z nimi 
śpiewa ich nauczycielka Nata 
szu Rumiancowa, nie przy
puszczając nawet, że pięline- 
tnu, szczęśliwemu i spokojne 
mu życiu ludzi radzieckich za 
graża najazd hitlerowskich 
barbarzyńców, którzy tętnią
ce twórczą pracą wsie i mia* 
sta radzieckie zamienią w 
ruiny i zgliszcza.

Grozę wojny przewiduje 
wódz narodu Radzieckiego 
wielki Stalin. W rozmowie z 
przodującym hutnikiem ra
dzieckim Aleksiejem Iwano
wem przyjacielem Nataszy, 
pyta co prości ludzie radziec
cy myślą o wojnie i mówi, że 
kraj potrzebuje coraz więcej 
i coraz lepszej stali.

Dalsza część filmu te epo’ 
pęja wielkiego narodu radziec 
kiego/ który pod kierownic
twem partii bolszewickiej i 
genialnego wodza — Sfalina,

Fragment filmu pt. „Upadek Berlina”, przedstawiający 
moment wyzwolenia więźniów jednego z obozów koncen
tracyjnych przez bohaterskich żołnierzy radzieckich.

udaremnia jeden po drugim 
szaleńcze 'plany Hitlera, zmie 
rzające <do zniszczenia i ujarz 
mienia wolnych ludzi radziec 
kich, a następnie przechodzi 
do kontrofensywy, która zaczy 
na się pod Stalingradem, a 
kończy w Berlinie.

•-Upadek Berlina” nagrodzo 
ny na tegorocznym festiwalu 
w Karlovych Varach wielką 
nagrodą, a wyświetlany obec
nie na ekranach szczecińskich, 
to film, który jest lekcją po- 
trądową i grdfnym ostrzeże
niem d’a wszystkich szaleń
ców w J-odzaiu Hitlera, któ
rzy odważyliby sic pchnąć 
ludzkość do nowej wojny.

Nie pomogły Hitlerowi —

przedstawione mistrzowski 
sposób w filmie—konszachty z 
anglo - amerykańskimi kap? 
talistami, którzy dostarczali 
Niemcom cennych surowców 
dla przemysłu zbrojeniowego, 
w chwili, gdy na przedpolach 
Stalingradu toczyły się cięż
kie boje o wyzwolenie ludz
kości spod jarzma faszyzmu.

Nie pomógł Hitlerowi Chur
chill, który na konferencji w 
Jałcie usiłował sparaliżować 
wspólną akcję sprzymierzonych 
i nie dopuścić do tego by woj
ska radzieckie wkroczyły do 
Berlina i kwestionował żąda
nie Stalina przesunięcia gra
nicy polsko-niemieckiej nad 
Odrę i Nysę. Niestrudzony bo 
jownik o pokój, wódz mas pra 
cujących całego świata, wiel
ki Stalin odpowiedział wtedy, 
że Armia Radziecką nie noże 
odwlekać klęski Hitlera i cze 
kać aż sprzymierzeńcy podej
dą do Berlina, by razem doń 
wkroczyć — bo nie chcą na 
to czekać miliony ludzi jęczą 
cych w niewoli faszystowskej.

Tak się też stało Armia Ra

dziecka nie czeikając na woj
ska angCo ' amerykańskie, sfor 
sowała Odrę i wzięła sztur
mem Berlin — ostatni bastion 
hitleryzmu, wyzwalając ludy 
Europy z okrutnej niewoli.

Zwolniona z obozu śmierci 
Natasza i bohaterski Aleksiej, 
który zatknął czerwony sztan 
dar na ruinach Reichstagu— 
symboliczne postacie narodu 
radzieckiego, dzięki genialnej 
strategii wielkiego Stalina 
wracają do swego rodzinnego 
miasta, by wziąć udział w od 
budowie swego kraju, kraju 
ku któremu zwracają się oczy 
wszystkich ludzi świata prag
nących pokoju.

Zed.

Kiedy przy Fabryce Zapałek 
w Sianoude, „garstka zapaleń, 
eów" — jak ich nazywali pe
symiści — założyła koło sporto 
we, nikt nie wierzył w pomyśl
ny jego rozwój.

Kto tam będzie uprawiał 
sport — mówiono — nikt się 
do koła nie zapisze, za dużo 
jest pracy zawodowej, by rc. 
sztki wolnego „marnować" na 
granie w piłkę.

A jednak... Nieliczna garstka 
tych właśnie „zapaleńców" za
częła propagować sport. Zaczę 
ło się od siatki i tenisa stołowe 
go.

Po pracy, na boisku wybudo
wanym własnymi rękoma sta. 
wiano pierwsze kroki w grze 
w siatkówkę, wieczorami zaś w 
śnńetlicy uczono się grać w 
ping-ponga.

Z początku było ich nie wie
lu. Ale później zaczęło ich przy 
bywać, a po kilku tygodniach 
nie sposób było pomieścić wszy 
stkich na boisku czy w świetli 
ey.

Przyszły Biegi Narodowe. 
Prawie wszyscy członkowie ko
ła wzięli w nich udział. To by. 
ła prawdziwa propaganda spor 
tu. Po tej masowej imprezie li
czba członków wzrosła prawie 
dwukrotnie.

Dalej poszło już lepiej. Ra
da Okręgu ZS „Spójnia" przy, 
dzieliła nam sprzęt. Zorgani
zowaliśmy drużynę nitki nożnej 
— mówi jeden z piłkarzy.

Rozegraliśmy do tej chwili 
przeszło .10 spotkań towarzys
kich z drużynami LZS i miast 
naszego województwd. Naiwięk 
szym naszym sukcesem, to zwy 
eiestwo nad A.klasową Gwar
dią z Koszalina 4:3.

Koło brało udział we wszyst
kich imprezach masowych w 
trójboju lekkoatletycznym na 
odznakę SPO, biegach kolar
skich, a w tegorocznych Mar. 

szach Jesiennych startowało ś8 
członków), w tym 21 kobiet. Tyl 
ko trzy osoby nie uzyskały wy
maganego minimum.

Idziemy do świetlicy. Przy 
stole ping-pongowym toczy się 
właśnie gra na dobrym pozio. 
mie.

Na ścianie dostrzegamy ga
zetkę redagowaną przez spor
towców. Pytanie nasze wyprze 
dza wypowiedź sekretarza koła, 
tow. Frejd.

Jak widzicie, koło nasze nie 
poprzestaje tylko .na sporcie. 
Prowadzimy akcję uświadamia 
jącą właśnie poprzez gazetkę 
ścienną. Zamieszczamy w niej 
aktualne wiadomości z kraju i 
ze świata. Dużą popularnością, 
cieszy się dział satyry. Satyrą 
walczymy ze wszystkimi prze ja 
wami złej pracy. Wiemy i zda. 
jemy sobie z tego sprawę, że 
satyra to potężny oręż w wal
ce o pokój.

Kolo cieszy się poparciem 
rady zakładowej oraz podsta
wowej orffrmizacji partyjnej. 
Przewodniczący koła tow. Sta
nisław Stachucy wic dobrze, 
czym jest tężyzna fizyczna u 
pracowników, a członkowie ko
ła — ZMP-owcy — potrafią 
swym entuzjazmem, zachęcić 
dalszych pracowników fabryki 
do wstępowania do koła sporto 
wego.

Ostatnio otrzymaliśmy od Ra 
dy Okręgu broszurę N. Makar- 
cewa pt. „Koło sportowe przy 
zakładzie pracy" — mówi tow. 
Stachucy.

— To dla nas prawdziwy skarb. 
Będziemy czerpni z tej broszu 
ry bogate doświadczenia spor
towców radzieckich.

Chcemy być kolom podobnym 
do kół sportowych w Zułia.zku 
Radzieckim — kołem w stylu 
Makarcewa!

W. Kurzyk.

Nasz konkurs pt.
»CZY ZNASZ RADZIECKICH 
ARTYSTÓW FILMOWYCH**

Ci czytelnicy, którzy dotych 
czas śledzili przebieg konkur
su j z dnia na dzień wypełniali 
poszczególne pozycje kuponów, 
mają już łatwe zadanie. Dzi
siaj zamieszczamy ostatni fo
tos przedstawiający jednego z 
najpopularniejszych radziec
kich artystów filmowych. Ak
tor ten grał w wielu filmach 
historycznych. Dwie charakte
ryzacje jego w tych filmach 
widzimy na powyższym zdję
ciu. Kreacja '• dołu po prawej 
pochodzi z' filmu o wielkim 
pisarzu radzieckim.

Po tych krótkich wyjaśnie
niach na pewno już każdy z 
łatwością odgadnie nazwisko 
artysty i potraf) określić, z ja
kich przynajmniej trzech fil
mów pochodzą jego charaktery 
zacje. •

Przypominamy, że z dniem 
dzisiejszym mija termin nad
syłania odpowiedzi ną kon
kurs. Należy więc jak najszyb
ciej skompletować wszystkie 
5 kuponów i przesłać Je do na
szej Redakcji (Al, Wojska Pol
skiego nr 29),

Dla zamiejscowych o dacie 
wysłania rozwiązania decydu
je stempel pocztowy. Miesz
kańcy SzAecina mogą przy
nosić odpowiedzi bezpośrednio 
do „Głosu Szczecińskiego”, lub 
wrzucać je do umieszczonej

przy naszym gmachu skrzynki. 
Na kopercie należy zaznaczyć: 
„Konkurs”.

Brakujące numery „Głosu” 
uczestnicy konkursu mogą na
być w Dziale Miejrkim naszej 
Redakcji.

Podaiemy powtórnie wykaz 
nagród:

1. Radioodbiornik.
2. Złote wieczne pióro t 

wieczny ołówek.
3. 20-tomowa biblioteczka 1 

dwuosobowy abonament na fc 
stiwal filmów radzieckich.

4. 20-tomowa biblioteczka o- 
raz jednoosobowy abonament

5. 15-tomowa biblioteczka t 
dwuosobowy abonament.

6. 10-tomowa biblioteczka ł 
dwuosobowy abonament.

7 8-tomowa biblioteczka I 
dwuosobowy abonament.

8. 5 nagród pocieszenia po 2 
książki każda.

Losowanie nagród odbędzie 
sie dnią 1® lim. w lokalu Re
dakcji „Głosu Szczecińskiego”.

Nagrody przeznaczone dla 
zwycięzców naszego konkursu 
pt. „Czy znasz radzieckich ar
tystów filmowych” można oglą 
dać na wystiwde w księgarni 
„Domu Książki” przy pi. Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej (daw
niej plae Zgody).

Na polach doświadczalnych Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Puławach, 
kob s-:ą s:ę wysmukłe, dochodzące do trzech 
metrów wysokości, rośliny. Na długich, sil
nie związanych łodygach osadzone są podo
bne do kłosów prosa duże kiście, szczelnie 
wypełnione brązowym ziarnem. Ta dziwna 
roślina — to sorgo nfotełkowe, zboże rosną
ce dotychczas tylko w Afryce i południowej 
Azji. Obecnie dzięki uporczywej pracy prof. 
Karnowskiego zaaklimatyzowano je w Pol
sce przystosowując jednocześnie jego roz
wój do naszych warunków glebowych.

Uprawa na własnym terenie importowa
nej dotąd rośliny ma ogromne znaczenie 
gospodarcze. Każda bowiem część sorga 
jest doskonałym surowcem przemysłowym 
i znajduje różne zastosowanie w produkcji. 
Długa, kilkumetrowa łodyga, zawierająca 
dużą ilość włóknika, nadaje się do wyrobu 
papieru, zawarty zaś w niej słodki syrop 
konkuruje z burakiem w produkcji cukru. 
Ostre, twarde szypułki, przytrzymujące kiś
cie ziarna, stanowią podstawowy materiał 
do wyrobu tzw. szczotek ryżowych, nieod
zownych do utrzymania czystości i higieny 
w gospodarstwie domowym. Samo ziarno 
jest doskonałą paszą dla ptaków i trzody 
chlewnej.

Prace na połach doświadczalnych zosta
ły już zakończone. Na wiosnę odbędą się 
perwsze zasiewy sorga w spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR. Rozpoczęcie uprawy 
na większą skalę umożliwi konfrontacje do 
tychc»asowych badań teoretycznych i do
świadczalnych z praktyką w terenie, przy-

Miczurinowski ośrodek agrobiologii
u) Puławach

nosząc zarazem ogromne korzyści naszej go 
spodarce.

TRZEBA UDOSKONALAĆ SPOSOBY 
UPRAWY ROŚLIN

Aklimatyzacja i uprawa sorgo nie jest 
jedynym sukcesem Instytutu. Wielkie pola 
cle okolicznych pól zajmują szerokie krzewy 
rącznika puławskiego (specjalna odmiana 
rycynusu), którego ziarna zawierają około 
54 proc, tak cennego dla przemysłu farma
ceutycznego oleju. W pobliskich winnicach 
owocowały niedawno wyhodowane w Polsce 
mrozoodporne winorośle. Na specjalnie na
wadnianych gruntach odbywają się inten
sywne prace nad aklimatyzacją i metodami 
uprawy ryżu.

Niemniej poważne wyniki osiągnął odle
gły o 3 km. od Puław Instytut Sądownie, 
twa w Niwie Górnej. Kierownik tego Insty. 
tutu, prof. Stanisław Zaliwski, wraz z gru
pą młodych naukowców przeprowadza sze
reg doświadczeń nad krzyżowaniem różnych 
gatunków drzew. Obecnie w sadach do. 
śwladczalnych rośnie i owocuje około 20 
gatunków odmian miczurinowskich, jak: 
„reneta bergamotowa”, jabłka „komsomo
lec", wiśnia „ideał”. odporna na mróz 1 in
na.

Tworzenie drogą wegetatywną nowego ty 
pu drzewa owocowego nie wyczerpuje jed
nak pracy zakładu. Aby*nowe gatunki roz- 
krzewiły się w sadach wiejskich, trzrba 
przed tym dokładnie zbadać skład owocu, 
ocenić jego wartość odżywczą, ustalić odpo 
Wiednie warunki uprawy. Zadaniem uczone, 
go w państwie socjalistycznym jest prze
cież nie tylko teoretyczna praca badawcza, 
ale także takie opracowanie swych doświad. 
czeń, aby pomogły one 'nikom udoskona- 
łać sposoby uprawy roślin, wyhodować w naj 
krótszym czasie najle-ize i najbardziej 
plenne gatunki.

Aby sprostać tym zadaniom, zespół sa
downików, prócz prac doświadczalnych nad 
krzyżowaniem i szczepieniem drzew, prze
prowadza intensywne badania nad ich roz. 
wojem w różnych warunkach uprawnych. 
Około 30 hektarów sadu podzielone zostały 
na kilka części. Każda z nieb wygląda ina
czej. Na jednym odcinku obok drzew owoco 
wych rosną warzywa, gdzie indziej spulchnia 
się wciąż ziemię, w innej znów części drzew
ka okala trawnik. Ostatnie badania wykaza 
ły słuszność koncepcji obsadzania drzew 
owocowych krótko wegetatywnymi warzywa 
mi jak cebula, kapusta lub pomidory. 

Wspólna uprawa drzew i warzyw przynosi 
zarówno bezpośrednie korzyści w formie po. 
dwójnego zbioru z jednego kawałka ziemi 
oraz wpływa na szybszy wzrost i rozwój 
sadu.

Prócz doświadczeń nad opracowaniem 
najlepszych metod uprawy, zakład przepro
wadza także szereg badań nad karłowatoś
cią i plennością drzew, a szczególnie jabło
ni.

ENTUZJAZM PRACY UCZONYCH I CZER. 
PANIE Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH 

— ŹRÓDŁEM SUKCESÓW

Gdzie tkwi źródło tych pierwszych suk
cesów naukowo-badawczych uczonych pu
ławskich? Tym źródłem jest entuzjazm pra 
cy uczonych, ścisły związek badań teorety
cznych z potrzebami żyda z praktyką, i bo. 
gate czerpanie z doświadczeń radzieckich. 
Naukowcy puławscy w pracy swej opierali 
się o najlepsze wzory jakie im dała radzec- 
ka agrobiologia, na teorii Iwana Miczurina, 
głoszącej, że „zmieniając warunki zewnętrz
ne środowiska, można w określonym kierun
ku zmieniać rośliny j stwarzać odmiany o 
pożądanych cechach dziedzicznych”. I właś
nie dzięki temu, opierając się w badaniach 
swych na metodach wielkiego „czarodzieja 
sadów”, udało się naszym agrobiologom 
osiągnąć takie rezultaty, że już niedługo na 
terenie całego kraju powstaną plantacje 
nieuprawianych dotąd w Polsce południo
wych roślin, i coraz lepiej owocować będą 
drzewa i krzewy; L, O.


